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Projekt. podziału . administracyjnego. 
IV. 

Projekt rządowy dzieli kraj na 74 po- 
wiatów, jak jest obecnie 74 okręgów wy- 
borczych z posiadłości mniejszych. Pro- 
jekt Wydziału krajowego o zmianie or- 
dynacji wyborczej dzieli zaś kraj na 64 
okręgów wyborczych z posiadłości mniej- 
szych, w których mniejsze miasteczka wy- 
bierają razem z Wsiami, a na 10 okrę- 
gów wyborczych, w których po kilka 
miast i miasteczek razem wybiera 080- 
bnego posła. 
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Przedpłatę przyjmują: 
Bioro Administracji Fazeły Naro- 
dowej przy uliey Nowej pod SB. 
OGŁOÓSZKNIA przyjmują Się Za opłatą 
od wiersza drobnym Urukiem 5 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 50 centów za 
każdorazowe nmieszczenie. a 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą P uncie 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryżn Boulevard du Prince Eugene 90: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wolizeile N. ==: 
Haasenstyte ś* Fogler, w Wiedniu W plizeile 
N. 9 i w Frankturcie nad Menem. A 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniit. 


Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawie 
służebniet w. 
(Ciag dalszy.) 

Według dat, jakich c. k. namiestnictwo lwo- 
wskie w odezwie z d. 15. listopada 1865, I. 
59.349, a e. k. komisja krajowa krakowska w 
odezwie z d. 14. lipca 1865, l. 11.857 Wydzia- 
łowi krajowemu udzieliły, załatwiono ostatecznie 
w okręgu administracyjnym lwowskim do koń- 
ca czerwca 1865 2.208 spraw, a między te- 
mi 1410 w sposób ugodny ; w okręgu admini- 


stracyjnym krakowskim zaś po koniec czerwca 


1865 załatwiono ostatecznie 2.001 spraw, a mię- 


dzy temi 353 w sposób ugodny. Nie można tu 
pominąć, że e. 
cie swojej z d. 29 października 1861 |. 56.129 


k. namiestnictwo lwowskie w no- 


Z dwiestu kilkudziesiąt powiatów, na 
które Galicja dzisiaj podzielona, można 
było utworzyć tak 74 jak 64 okręgów 
wyborczych. Ale z 74 powiatów propono- 
wanych niepodobna utworzyć 64 okręgów 
wyborczych wiejskich. Z tego powodu 
wniosek Wydziału krajowego o zmianie 
ordynacji musi wyczekiwać rezultatu obrad 
komisji podziału administracyjnego i do 
jej wniogków i uchwał sejmu się zastó- 
Sować. * 

Lecz i komisja podziału administracyjne- 
go nie może ostatecznie swych wniosków 
samodzielnie poczynić, ale odnosić się 
powinna do wniosków i uchwał o ustawie 
gminnej. Jeżeli w tej ustawie wprowa- 
dzone bądą okręgi gminne czy gminy 
większe, zbiorowe, któreby w swym za- 
kresie zupełnie zdolne były załatwiać tak 
poruczone sprawy, jak i własne, wtedyby 
się okazało, iż w Galicji nie potrzeba 14 
powiatowych urzędów i 74 powiatowych 
reprezentacyj. Natenczas dostateczną rze- 
czą byłoby podzielić kraj na 18 obwodów 
dawniejszych z tyluż urzędami, sądami i 
reprezentacjami obwodowemi. Podług pro- 
pPonowanej obecnie rządowej ustawy gmin- 


zauważało, iż wieksza część sporów w okręgu 
administracyjnym lwowskim podówczas w sp0- 
sób ugodny załatwionych, tyczyła się praw słu- 
żebnietw, przysługujących parochom, a więc ma- 
ła tylko cząstka spraw zachodzących między 
włościanami a byłymi ich panami, ugodą zakoń- 
czoną została. 

I dziwić się temu zjawisku nie można. Przy- 
st puje do ugody dwór i paroch. bo każdy z 
nich zrozumie ustawy, pojmie co mu z nich na- 
leży, i działa sam za siebie. [naczej rzecz się 
ma z włościanami, którzy ze znaczenia ustaw 
sprawy Sobie zdać nie moga, rzadko komu ufa- 
ja i występując zwykle w znacznej liczbie lub 
całemi gminami, działają nie każdy za siebie, 
lecz przez pełnomocników; pełnomocnicy zaś 
wolą dopuścić urzędowego rozstrzygnienia spo- 
ru. niż brać na siebie całą odpowiedzialność 
przez przystąpienie do ugody, która gdyby na- 
wet była dla gminy korzystniejszą, zawsze je 
dnak nie podoba się gminie, bo zmienia to eo 
było, a włościanie zmian nie lubią. Niechęć 
włościan ku wszelkiej zmianie nietylko w spo- 
rach o służebnietwa, lecz i w innych sprawach 
się objawia. I tak np. każdy znając kraj nasz, 
przyzna, że w największej liczbie gmin regula- 
cja gruntów, dła złączenia porozrzucanych par- 
cel, należących do jednej posiadłości, mogłaby 
włościanom największe przynieść korzyści, a 
przecież nie znamy takiej gminy, w którejby 
włościanie sami między sobą ugodnym sposobem 
taką regulację do skutku przywiedli. 


nej i podziału administracyjnego, w ka- 
żdym powiecie byłoby przeszło 100 gmin 
gromadzkich i 100 gmin dworskich. W 
razie przyjęcia ustawy o gminie zbioro- 
wej czy okręgach gminnych, nie byłoby 
w całym obwodzie i 100 okręgów gmun- 
nych. Gdyby więc przyjęto zasady projektu 
rządowego ustawy gminnej, urząd powia- 
towy miałby kilkakroć więcej do czynie- 
nia, niż w razie przyjęcia okręgów gmin- 
nych i podziału na obwody, urząd obwo- 
dowy. 

Bo w pierwszym wypadku gromada 
jako gmina nie mogłaby sobie dać rady 
w wypelnaniu poruczonego zakresu dzia- 
łania, i potrzebaby wszędzie i zawsze 
interwencji urzędu powiatowego; w dru- 
gim zaś razie okręg gminny miałby do- 
stateczne młaterjalne i moralne środki do 
odpowiedniego wypełniania swych obowiąz- 
ków. Toż samo powiedzieć można i o repre- 
zentacji powiatowej. Proponowany powiat 
dostarczyłby jej słabszych środków mater- 
jalnych i moralnych, a gminy gromadzkie i 


dworskie,osobno postawione, przyczyniłyby , 


jej czynności wielokrotnie. Tymczasem 
obwód qostarczyłby obwodowej reprezen- 
tacji większych sił smaterjalnych i moral- 
nych, podniósł znaczenie i powagę jej, a 
dobrze uorganizowane okręgi gminne czy 
gminy zbiorowe uwoluiłyby ją od ciągłej 
interwencji i mieszania się. 


Korzyści więc, wypływające z przyjęcia 


gminy zbiorowej, są widoczne tak dla lu- 
dności jak dla rządu. I ludność i rząd 
oszczędziłyby znacznych wydatków. Lu- 
dność mniej wydawałaby na autonomię 
gminną i obwodową, a rząd na utrzymanie 
urzędów politycznych. A pomimo mniej- 
szych trzykroć wydatków, większy byłby 
ład i sprężystość wszędzie. 

Co do zmiany sejmowej ordynacji wy- 
borczej, to łatwiej ją przeprowadzić przy 
podziale na obwody. Przy proponowanym 
podziale na powiaty, w wielu nie bę- 
dzie dostatecznej ilości ludności miejskiej 
tak, aby ją wydzielić można do obioru 
osobnego posła. Przy podziale Zas na 
obwody, może wszędzie ta ludność miejska 
całego obwodu, którą wcielono teraz do gmin 
wiejskich, być wydzielona i połączona w 
jeden okręg wyborczy 1 wybierać jednego 
z przypadających na obwód posłów, 


przeszłym sejmie 
było, ażeby spory, które ugodą zakończyć się 
nie dadzą, rozstrzygane były przez sędziów o- 
branych. 


Tych trudności, stojących na przeszkodzie 


ugodnemu załatwieniu sporów, żadna ustawa nie 
usunie. Ani też pod tym względem zmian w 
istniejących ustawach potrzebujemy, gdy przy- 
toczone 
załatwianie sporów w 
lecają, iż od nstaw więcej żądać niepodobna. 


ustawy z takim naciskiem 
sposób ugodny po- 


powyżej 


Dalszem we wnioskach pięciu posłów na 
wypowiedzianem życzeniem 


Nasuwa się tu najpierw uwaga, że sądy o- 


bieralne nie mogą przyspieszyć załatwienia tych 
zawiłych sporów, które jednym zamachem roz- 
ciąć się nie dadzą, jeżcli sprawiedliwie mają 
być rozstrzygane. 
dawna mają sądy przysięgłych, istnieją obok 


Nawet w krajach, które od 


wyrokujących sędziów przysięgłych, jeszcze inni 


sędziowie stali, rutynowani, prowadzący instruk- 


cje procesu, a przysięgli decydują o pytaniach, 


zadanych im przez sędziów instrukcyjnych. Nie 
łatwiejszą, lecz właśnie daleko trudniejszą jak 


w sprawach karnych, jest instrukcja w naszych 


procesach o służebnictwa, w których potrzeba 


wartować starych aktów foliały, obmyslać i for- 
mułować pytania dla rzeczoznawców i świad- 
ków, pytanych nie o dzisiejsze, lecz o wyda- 
rzenia dawne, kilkadziesiąt lat wstecz sięgające. 
Nie ustaje więc przy obieralnych sądach po 
trzeba mozolnych dochodzeń, które przez ruty- 
nowanych długoletnią praktyką ludzi, przepro- 
wadzone być muszą. 

Chociaż sądy obieralne rozstrzygania spraw 
nie przyspieszą, to jednak nie da się zaprze- 
czyć, iż takim sądom w ogólności pierwszeń- 
stwo nad inne daćby należało. 

Rozpoznać jednak wypada, jaki byłby naj- 
lepszy sposób wyboru tych sądów ? O ile obo- 
wiązujące dzis ustawy załatwienia sporów, 0 
órych tu mowa, przez sądy obieralne dopu 
szczają” i czy w tym względzie zmiany w u- 
stawach są potrzebne ? 

Wybór sądów mógłby się odbywać albo dla 
całego obwodu lub powiatn przez gminy wię- 
kszych właścicieli, albo też dła każdego poje- 
dynczego sporu przez strony, między któremi 
spór sie toczy. 

Pierwszy sposób wyboru wkładałby na o0- 
branych sędziów obowiązek sądzenia licznych 
sporów w całym obwodzie lub powiecie, — obo- 
wiązek nadzwyczaj trudny i nieprzyjemny, za 
którego spełnienie obrani sędziowie nawet wdzię- 
czności spółobywateli w nagrodę otrzymaćby nie 
mogli; bo w tych zawiłych sporach, gdzie wszy- 
stko niejasnem jest i wątpliwem, nie ma sędzie- 
go, któryby choć jednej stronie dogodzić potrafił. 
Trudno przypuścić, aby się znalazła dostateczna 
liczba uczciwych, zdolnych i niezależnych ludzi, 
którzyby się takiego obowiązku podjąć, a ci, 
którzyby się go podjęli, aby w nim wytrwać 
chcieli. 

„  Uzasadnioną dotychczasowem  doświadcze- 
niem byłaby także obawa, że już same wybory 


sędziów obwodami lub powiatami, przyczyniłyby 
się do rozbudzenia namiętności, do pomnożenia 
nieufności i niezgody, a nawet byłyby prowo- 
kacją do niezliczonych nowych sporów. „Kiedy 
potrzeba wybierać sędziów do rozstrzygnienia 
sporów, więc potrzeba mieć spory“, tak by s0- 
bie wielu tę sprawę tłumaczyło. 

Pozostaje drugi sposób wyboru sędziów dla 
każdego pojedynczego sporu, przez strony spór 
prowadzące. 

Względem takiego wyboru sędziów, i wzglę- 
dem rozstrzygania PO, przez nich, znajdujemy 
przepisy w ustawach dziś obowiązujących. 

Podług $$. 66 1903 rozporządzenia ministrów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z dnia 
31. października 1857 roku, wolno je st stronom 
względnie całej sprawy, lub wzglę- 
dnie pojedyńczych punktów spor- 
nych zgodzić się nasąd rozjemceów 
lub biegłych, których strony same o bie- 
rają, i których orzeczenia są stanowcze. 


Tylko w tych wypadkach, i tylko w tych 
punktach spornych, w których strony ani dobro- 
wolnie ugodzić się, ani sporu przez obranych od 
siebie rozjemców lub biegłych ukończyć nie chcą, 
rozstrzygać ma władza podług ustaw, na pod- 
stawie zeznań, dowodów i oświadczeń biegłych 
(rzeczoznawców). 

O powoływaniu biegłych i o ich czynno- 
ściach traktują $$. 11, 17, 26 i 40 patentu z d. 
5. lipca 1858, jako też $$. 57, 63, 65, 66, 73, 
14, 86, 93, 97, 98, 100, 101, 102, 106, 107, 109, 
112, rozporządzenia ministerjalnego z dnia 31. 
października 1857. 

Zadanie biegłych jest według ustaw dwoja- 
kiego rodzaju : 

1) Udzielanie zdań (Gutachten,Aensserungen). 

2) Wydawanie orzeczeń (Befunde). 

Zdania biegłych zaprzysięgłych, winna ko- 
misja zasięgnąć we wszystkich kwestjach, do 
których rozwiązania potrzebne są specjalne wia- 
domości ($. 40 patentu). Co do takich zdań, woł- 
no jest komisji krajowej w razie, gdy tego u- 
znaje potrzebę, przed rozstrzygnieniem sprawy 
wysłuchać, lub też kazać wysłuchać innych je- 
szcze biegłych oprócz tych, których wysłuchała 
komisja lokalna. ($. 65 rozporządzenia ministe- 
rjalnego. ) 

Przeciw orzeczeniom (Befunde) przez bie- 
głych wydanym, niema odwołania sie. 
($. 65 rozp. minist.) Wydanie orzeczeń przez 
biegłych ma miejsce w wypadku, w którym 
strony nato się zgodza (S$. 66i 93 rozp. 
minist.), jakoteż przy rozstrzyganiu następują- 
cych ważnych punktów, jeżeli te w drodze ugo- 
dy załatwione być nie mogą, mianowicie: 

a) przy ustanowianiu miary używania w ro- 
cznej lub perjodycznej kwocie ($. 11 pat.); 

b) przy obliczaniu rocznego pożytku z prawa 
pobierania zbiórki, pniaków i korzeni, zre 
dukowaniu czystego pożytku, jaki przysłu- 
ża uprawnionemu na odpowiednią ilość 
drzewa opałowego w niż. austr. sągach, i 
przy ustanowieniu wartości tegoż pożytku 
($. 17. patentu ); 

c) przy ustanawianiu czystego rocznego po- 
żytku z praw, które wykupione być mają, 
jakoteż i cen podług których ten roczny 
pożytek ma być szacowany, nakoniee ro- 
cznej wartości prestacyj wzajemnych ($. 26 
patentu). 

Do rozstrzygnienia tych punktów musi ka. 
żda z obu stron, obrać równą, przez komisję lo- 
kalną oznaczyć się mającą liczbę Kaj ci 
zaś winni wybrać superarbitra. 

Jeżeli wybór nie odbędzie się w terminie 
prekluzyjnym, wtedy komisja sama zamia- 
nuje biegłych ($. 63. rozporządzenia minist.) 

Pozostawiają więc obowiązujące dziś prze- 
pisy stronom, bez najmniejszego ograniczenia 
wolność zgodzenia się na sąd rozjemców lub 
biegłych, których strony same obierają. 

Przepisy te idą nawet jeszcze Beli bo po- 
lecają stronom, aby obierały biegłych do roz- 
strzygania niektórych ważnych punktów i to pod 
rygorem, iż gdyby która strona do wyboru nie 
przystąpiła, zamianuje biegłych komisja. 

Przymusu takiego dalej rozciągać nie mo- 
żna; bo przymus do obierania sędziów, rozjem- 
ców lub biegłych, nie doprowadzi do ufności 
dla tych sędziów, ani im doda powagi. 

Uczy nas doświadczenie, iż gminy skarzyły 
się i rekurowały do władz rządowych przeciw 
ugodom, zawartym przez ich własnych pełnomo- 
cników i przeciw orzeczeniom obranych przez 
obie strony rozjemców lub biegłych. 

Udzielone. Wydziałowi krajowemu w odezwie 
c. k. krakowskiej komisji z dnia 14. lipca 1865 
l. 11.857 data wykazują, że w okręgu admini- 
stracyjnym krakowskim tyłko w jednej sprawie 
wyrokował ostatecznie sąd rozjemczy, obrany 
przez strony. W najnowszych datach okręgu ad- 
ministracyjnego lwowskiego nie wykazano liczby 
spraw, "y sądy rozjemcze dotychczas zała- 
twionych. Według dawniejszej odezwy c.k. Na- 
miestnictwa lwowskiego z d. 18. stycznia 1863 
1. 77% były po koniec grudnia 1862 tylko trzy 
sprawy przez sądy rozjemcze załatwione, a c.k. 
namiestnictwo dodało wówczas uwagę, iż ko- 
misje przykładały wszelkich starań, aby spory 
załatwiane były przez sądy rozjemcze; lecz sta- 
rania te były bezsknteczne, a nawet w tych 
trzech wypadkach, w których zapadły wyroki 


sędziów rozjemczych, obranych przez strony, 
założone zostały rekursa przeciw tym wyrokom. 

Wobec takich doświadczeń niepodobna łu- 
dzić się nadzieją, ażeby strony spór prowadzace, 
zadowolnione zostały orzeczeniami sędziów, do 
htórych wybory byłyby pomuszone. 

Niema więc przyczyny do zmiany ustaw w 
kierunku zaprowadzenia obierania sądów roz- 
jemczych, a nawet, jak już wspomnieliśmy, sa 
powody przeciw takim zmianom przemawiajace. 

W ogólności przeciw zmianie ustaw prze- 
mawia jeszcze i ten ważny powód, że wszelka 
zmiana, przez sejm uchwalona, potrzebuje roz- 
poznania przez inne czynniki w ustawodawstwie 
udział biorące, potrzebuje sankcji monarchy, wy- 
maga przepisów względem postępowania tym 
zmianom odpowiedniego, wymaga wuczenia się 
i wdrożenia w te przepisy, Sprowadza więc nie- 
wątpliwie zwłokę w załatwianiu spraw. których 
spieszne zakończenie tak bardzo jest pożądanem. 

Zbyt wolnym może, przeto życzeniom na- 
szym nie odpowiadającym krokiem postępują 
władze, którym te sprawy są powierzone. Postęp 
jednak w ich pracach zaprzeczyć się nie da w 
tych obwodach, w których komisje lokalne pro- 
wadzone są przez mężów rutynowanych, i do 
tych spraw specjalnie uzdolnionych. Meężom 
tym wdzięczność kraju należy. 

Nie tak łatwo jednak znaleźć urzędników, 
którzy mają dar przekonywania i pojednywania 
stron, i inne potrzebne do załatwienia tych za- 
wiłych spraw wiadomości i przymioty, na kto- 
rych najzdolniejszym do innych spraw ludziom 
brakować może. (D. n.) 


Przegląd polityczny. 


W sejmie peszteńskim dnia 16. bm. zaj- 
mowano się tylko sprawdzaniem wyborów i czy- 
taniem nadesłanych z prowincyj petycyj. Aka- 
demia peszteńska postanowiła na odbytem dnia 
tego posiedzeniu wystosować adres do cesarza 
meksykańskiego z podziękowaniem za udzielony 
akademii dar pieniężny. Zirnók, dziennik urzędo- 
wy, gani bardzo ostro brak karności stronnictw, 
podczas rozpraw sejmowych przy sprawdzaniu 
wyborów. Hon dowodzi w najnowszym numerze 
niezbędnej potrzeby ministerstwa węgierskiego 
odpowiedzialnego. 

N. fr. Presse otrzymała wiadomość, że do- 
niesienia o wysłaniu ostatecznej odpowiedzi ga- 
binetu wiedeńskiego do Frankfurtu, były przed- 
wczesne. Do d. 14. bm. odpowiedź ta jeszcze 
nie była odeszła. 

Patrjarchę Maszierewicza, który d. 16. bm. 
przybył do Zagrzebia, witano bardzo uroczyście 
na dworcu kolei wśród okrzyków „żywio,* a 
biskup serbsko-wschodniego obrządku Nikolaje- 
wicz, tudzież septemwir Subotic mieli do pa- 
trjarchy przemowy. 

W sejmie zagrzebskim rozpoczęły się już 
rozprawy nad adresem. Równocześnie pojawił 
się wydany przez stronnictwo fuzjonistów me- 
morjał, odnoszący się do przyszłego stosunku 
Chorwacji do Węgier. Główną treść memorjału 
podaje Hetilap w sposób następujący. „Pojedna- 
nie jest możliwe na następnjących podstawach : 
1) Całość integralna królestwa troistego ; 2) zu- 
pełna autonomia we wszystkich gałęziach admi- 
nistracji i sądownietwa, do czego należy także 
własny trybunał najwyższy; 3) odpowiednie tej 
niezawisłej administracji ustawodawstwo krajo- 
we; 4) osobne postanowienia co do budżetu or- 

anów autonomicznych. Wszystko to jest dla u- 
bezpieczenia niezawisłości narodowej i niezawi- 
słej wewnętrznej administracji niezbędnie po- 
trzebne. Królestwo troiste jest uprawnione do 
takiego źądania na podstawie odziedziczonych i 
w art. 42. z r. 1861 określonych praw history- 
cznych. To są więc punkta przedugodne ukłądu 
i stosunku do Austrji i Węgier. Wszystkie inue 
po za zakresem tych czterech punktów będące 
sprawy, są Sprawami wspólnemi.* 

Sejm wyższo austrjacki ukończył na po- 
siedzeniu d. 15. bm. odbytem, preliminarz fun- 
duszu indemnizacyjnego na r. 1866. Uchwalono 
dodatek po 19 centów od guldena podatków 
stałych. 

Glocke wracając do swego dawniejszego do- 
niesienia, przyznaje, że rząd istotnie może mieć 
zamiar zwołać w Wiedniu reprezentację wspól- 
ną, złożoną z sejmów krajów z tej strony Lita- 
wy, które mają obradować nad uchwałami, ja- 
kie zapadną w sejmach węgierskim i chorwa- 
ckim. Tej reprezentacji ma być także pod obra- 
dy oddana kwestja: czy i o ile byłoby rzeczą 
stosowną i odpowiednią, aby w miejsce dotych- 
czasowej szczuplejszej Rady państwa, utworzono 
podobną wspólną reprezentację, do którejby na- 
leżały pewne z góry określone sprawy krajów 
niewęgierskich. 


Prusy. Wspomniana wczoraj mowa tronowa, 
którą w imieniu króla pruskiego zagaił p- Bis- 
mark dnia 15. b. m. sejm berliński, opiewa do- 
słownie jak następuje: 

„Wysocy, szlachetni i zacui Panowie obu 
Izb sejmowych! 

„JKMość raczył mi polecić otwarcie sejmu 
monarchii w najwyższem imieniu swojem. | 

„W ostatnim okresie posiedzeń, podobnie jak 
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lat poprzednich, w braku koniecznej zgodności 
obu Izb sejmowych między sobą i z koroną, 
ustawa budżetowa przepisana art. 99 konstytucji, 
nie przyszła do skutku. Dla tego w roku upły- 
nionym zarząd państwa musiał być prowadzony 
bez takiej ustawy. 

„Wykaz dochodów i wydatków, który służył 
za wzór administracji skarbowej w roku zeszłym, 
po został urzędownie do wiadomości pu- 

licznej. a 

„Etat nagrok bieżący przedłożony będzie seJ- 
mowi niezwłocznie. Z niego powezmiecie Pano- 
wie przekonanie, że nasze finanse ciągle znaj- 
dują się w stanie pomyślnym. W większej części 
gałęzi administracyjnych można było na pod- 
stawie dotychczasowych doświadczeń podwyż- 
szyć pozycje dochodowe, a to nastręczyło środki, 
pozwalające przewidywać zaspokojenie licznych 
nadwyżek potrzebnych i przeznaczyć stosowną 
sumę na dalsze polepszenie płacy tych klas 
urzędników, którzy ją mniejszą pobierali, a to 
bez naruszenia równowagi między dochodami i 
rozchodami. 

„Stosownie do zastrzeżenia $. 8 ustawy o po- 
datku gruntowym z d. 21. maja r. 1861, przed- 
łożony będzie Izbom sejmowym do ustawodaw- 
czego załatwienia projekt ustawy, zamykającej 
dzieło rozkładu podatków, a tyczącej się sta- 
nowczeeo rozdziału i poboru podatku gruntowe- 
go w szeiciu wschodnich prowincjacb. 

„Roboty około wykonania ustawy względem 
wynagrodzenia za podatek gruntowy, jak naj- 
gorliwiej są prowadzone, i oczekiwać należy, że 
wypłata kapitałów wynagrodzenia będzie mogła 
w ciągu jeszcze tego roku nastąpić. 

„P.łożenie finansov * rozwala zniżać zwolna 
dodatek do kosztów u! wych, tak, iż jeszcze 
przed upływem lat kilku takowy zupełnie usta- 
nie. Projekt ustawy, n:'jacej na celu wykonanie 
tego kroku, przedłożony wam będzie. 

„Stosunki gospodarcze kraju mogą być w o 
góle nazwane zadówalniajdda cić Wprawdzie o- 
statnie zbiory wypadły po części nie wystarcza- 
jaco ; jeżeli jednak niektóre potrzeby życia po- 
skoczyły w cenie, to jednak swobodna działal- 
ność handlu, z pomocą rozszerzonych środków ko- 
munikacyjnych, zdoła zapobiedz brakowi zboża 
w niektórych okolicach; również ruch na kole- 
jach żelaznych, działalność górnietwa, ożywie- 
nie rzemiosł i w ogóle nastręczająca się klasom 
roboczym sposobność zarobku, świadczą o dziel- 
nym i ciągle wzrastającym rozwoju. Dla dobra 
ich zażądany będzie udział z waszej strony. 

„Przedłożone wam będą panowie projekta, 
których celem zapewnić na drodze nadzwyczaj- 
nej dochody kilku kolei skarbowych, rozszerzyć 
zakres działalności banku pruskiego i znieść 0- 
graniczenia, stojące dotąd na przeszkodzie swo- 
bodnemu spieniężeniu sid roboczych. 

„Traktaty handlowe i celne, które na upły- 
nionem zebraniu stanowiły przedmiot waszych 0- 
brad, uzupełnione odtąd zostały odnowieniem 
traktatów z Luksemburgiem, Anhaltem i Bremą. 
4 Wielką Brytanią zawarty został traktat żeglu- 
gowy, z Włochami traktat handlowy, którego ra- 
tyfikacji ze strony wszystkich państw Związku 
Cłowego rząd z pewnością oczekuje. Rzeczone 
traktaty będę wam przedłożone. 

„Rozporządzeniem z d. 10. listopada r. z., 
przywiedzionem zostało do skutku postanowienie 
królewskie, przepisujące utworzenie Izby wyż- 
szej, i tym sposobem daną jest Izbie panów sta- 
ła podstawa, odpowiednia jej stanowisku w or- 
ganizmie państwa, a której inaczej, jak przez u- 
stawę, zmienić nie można. 

„Po wieloletnich bezowocnych rozprawach 
nad propozycjami ustawy, zmierzającemi w o- 
góle do ulżenia i skrócenia czasu służby w land- 
werze, jakoteż sprawiedliwego rozkładu obo- 
wiązku służby wojennej, rząd JKMości nie mo- 
że oczekiwać z ponowienia tych propozycyj na 
teraz pożądanego skutku. Dla tego będzie mu- 
siał tymczasem poprzestać na istniejących i pra- 
wnie obowiązujących przepisach o obowiązku 
służby wojennej. Rząd, ubolewając nad tem wy- 
muszonem na nim postanowieniem, przejęty jest 
koniecznością utrzymania w swej mocy tera- 
żniejszego urządzenia wojska, zaprowadzonego 
za udziałem dawniejszej reprezentacji krajowej, 
a od owego czasu praktycznie udowodnionego 
prawem istuiejącem, jak niemniej domagać się 
i nadal potrzebnych na to funduszów. 

„Podobnie jak w roku przeszłym, rząd J. K. 
Mci również i teraz obstaje przy usiłowaniu po- 
dniesienia szybko i silnie rozwoju pruskiej ma- 
rynarki. Aby urządzić stósowne zakłady porto- 
we, sprawić okręty, i uzbroić je, niezbędnem 
jest użycie nadzwyczajnych środków pienię- 
żnych. Dotyczący projekt ustawy na nowo prze 
to przedłożonym bedzie Sejmowi, zwłaszcza, iż 
skutkiem zaszłego wśród tego uporządkowania 
stosunków posiadania Kielu, najistotniejsze wątpli- 
wości, które sprzeciwiały się w roku zeszłym 
przedłożeniu pomienionego projektu, usuniętemi 
zostały. 

„Stosunki Prns do wszystkich państw zagra- 
nicznych są natury zadawalniającej i przyja- 
cielskiej. ; n 

„Gdy w skutek umowy, zapadłej w Gastein 
i Salzburgu, Najj. cesarz austrjacki odstąpił czę- 
ści praw swych monarszych do księztwa Lauen- 
burgskiego królowi JMci, księztwo to połączone 
zostało z koroną pruską, i wolą J. kr. Mości 
jest, obdarzyć księztwo to wszystkiemi korzy- 
ściami opieki i pieczy, jakie mu to połączenie 
nastręcza, szanując atoli jego właściwości. Osta- 
teczne rozstrzygnięcie przyszłości obu innych 
księztw Zaelbiańskich zastrzeżone zostało w tej 
nmowie do przyszłego porozumienia się; Prusy 
jednak przez posiadanie Szlezwiku i przez sta- 
nowisko zajęte w Holsztynie, otrzymały dostate- 
czną rękojmię, że rozstrzygnięcie to nastąpi tyl- 
ko w sposób odpowiedni narodowym interesom 
Niemiec i uprawnionym Prus roszezeniom. 

„Oparty na własnem przekonaniu prawnem, 
wzmocnionem opinią syndyków koronnych, JKM6 
postanowił zatrzymać ten zastaw bądź co bądź 
aż do dopięcia nadmienionego celu, i czuje się 
być poparty w tem postanowieniu głosem przy- 
chylnym swojego ludu. 


GAZETA NARODOWA z dnia 18. stycznia 1866, 


„Aby przygotować przekopanie kanału, ma- 
jącego połączyć morze Bałtyckie z Północnem, 
rząd zamierza domagać się w osobnem przed- 
stawienia udziału reprezentancji kraju. Znacze- 
nie tego dzieła, a wraz z niem rozwój mary- 
narki ojczystej, pod względem stanowiska Prus 
1 korzyści zeń płynących dla ogólnego dobra 
Niemiec, ożywia rząd JKMci na nowo tą pe- 
wnością, że przy rozbiorze dotyczących proje- 
któw, różnice zdań w kwestjach wewnetrznych 
tudzież stanowiska stronnictw poddanemi zosta- 
ną względom powinności ku wspólnej ojczyźnie, 
i że obie Izby sejmu jednozgodnie i rychło po- 
dadzą rękę koronie, aby dopomódz do rozwią; 
zania zadań narodowych, które ciężą w większej 
mierze na państwie Pruskiem z powodu jego 
stosunków do księztw Zaelbiańskich. | 

„Gdy warunki umowy gasteińskiej tyczące 
się portu w Kiel, zapewniły dla przyszłej floty 
niemieckiej port, na jakim jej dotąd zbywało, 
zadaniem będzie pruskiej reprezentacji krajowej, 
postawić rząd w możności rozpoczęcia rokowań 
z sprzymierzeńcami swemi związkowemi na pod- 
stawie godnej Prus. 

„W ciągu upłynionego roku JKMć przyjmo- 
wał w czterech prowincjach ponowienie hołdu 
mieszkańców tych części kraju, które przed pół- 
wiekiem zostały na nowo z monarchią pruską 
połączone lub przez nią odzyskane były. 

„Duch, w jakim ten obrząd radośny wszędy 
był obchodzony dał świadectwo 0 wzniosłem 
przeświadczeniu naszego ludu, ile Bóg dla pań- 
stwa pruskiego zdziałał, ile postępu rozwija- 
jącego się, ile błogosławieństwa i pomyślności 
danem było naszej ojczyźnie w tym przeciągu 
czasu na wszystkich niwach dobra publicznego. 
Z zapałem ludność owych prowincyj objawiła 
wdzięczność swoją za wierne i ojcowskie rządy 
naszych monarchów, i na nowo zaprzysięgła do- 
trzymać także ze swej strony tej wierności. 
JKMć dziękując Bogu i ślubując, że pragnie i 
nadal wspierać szczęśliwy stan wszystkich czę- 
ści kraju, wypowiedział ponownie zupełną wiarę 
swoją, że węzeł zaufania łączy dziś i po wszy- 
stkie czasy łączyć będzie monarchę i łud, i że 
błogosławiąca ręka Przedwiecznego będzie i na- 
da] rozciągniętą nad Prusami. 

„Rząd JKMci przejęty jest przeświadczeniem, 
iż mu nie zbywa na woli służenia w tym du- 
chu swemu krółowi i panu. Żywi on przekona- 
nie, że przy nieuprzedzonym, wolnym od namię- 
tności i przedmiotowym rozbiorze tego. co mu 
było dozwolonem zdziałać, jak i tego, ku cze- 
mu z pomocą reprezentacji krajowej jeszcze 
zmierza, znajdzie się dosyć celów i dążeń, w 
których wszystkie stronnictwa poczują sie zgodnie. 

„Jeżeli panowie, przejmiecie się pra- 
gnieniem szukania owych punktów jedności i 
trzymania się ich silnie, wtedy nie będzie zby- 
wać waszym narądom na błogosławieństwie i 
pomyślnym skutku. 

„Tak więc ogłaszam w moc najwyższego 
polecenia JKmei sejm monarchii otwarty. ~ 


Francja. Żeszłego czwartku uszli cesarz z 
posłem austrjackim wielkiego nieszeześcia na po- 
lowauiu. Za plecami ich powaliło się nadpróch- 
niałe drzewo; gdyby o sekundę byli później 
koło niego przejechali byłoby ich zabiło, a tak 
tylko zadrapnęło ich konarami. Rząd zrobił małe 
liberalne ustępstwo. Monitor ogłasza dekret, który 
zmieniając art. 5 ustawy z d. 2. grudnia 1852, 
pozwala 20 zamias: 10 dni czasu na wnoszenie 
reklamacyj wyborczych. Rząd zamy:la rozpo- 
cząć decentralizację od szkół wyższych. Dotych- 
czas było tylko 3 akademij medycznych, tu- 
dzież 11 prawniczych; rząd zamierza teraz urzą- 
dzić kilkanaście uniwersytetów o czterech wy- 
działach na prowincji, aby zapobiedź podobnym 
jak niedawno wypadkom na wydziałach w Pa- 
ryżu, z powodu wykluczenia 6 studentów. 

Minister marynarki francuskiej wysłał do 
Barcelony okręt wojenny dla obrony francuskich 
poddanych. Widać, iż się obawia tam powstania. 


Włochy, Allg. A. Ztg. podnosi nadesłana 
sobie z Rzymu korespondencję, według której 
papież w wystosowanym do cesarza Napoleona 
liście, oświadcza z powodu przelania długów 
papiezkich na Włochy, że 1) stale postanowił 
żadnych praw swoich do zabranych prowineyj 
nie ustępywać Piemontowi (Włochom) ; 2) że za- 
tem nie może nznać konwencji wrześniowej; 
3) że podtym względem nigdy nie wejdzie w 
nkłady z Piemontem, i wspomniane wynagrodze- 
nie pienieżne za pośrednictwem Francji przyj- 
mie tylko tytułem początku zwrotu zabranych 
prowincyj. 

Frankfurecka Furope z dnia 15. b. m. dono- 
si, że w tych ostatnich dniach zamieniono noty 
dyplomatyczne między Drouinem a Lamarmorą 
w sprawie konwencji wrześniowej. Nota ministra 
francuskiego wspomina o obawach papieża, ob- 
Jawionych podczas noworocznego przyjmowania 
oficerów francuskich, a odnoszących się do 
wkroczenia wojsk włoskich po opuszezeniu Rzy- 
mu; przytem nadmienia 0 pewnych wyrażeniach 
niektórych włoskich mężów stanu i dzienników, 
jakoby Włochy po opuszczeniu Rzymu, miały 
być wolne od zobowiązań, jakie na siebie wzię- 
ły w konwencji wrześniowej, a w końcu po- 
wtarza, że polityka cesarza równie się zajmuje 
niepodłegłością papieża jak i reorganizacją 
Włoch, i oświadcza, że Francja nie dopuści am 
wykroczenia przeciw konwencji wrześniowej, 
ani nie dopuści jej zmiany. Odpowiedź Lamar- 
mory miała zupełnie zadowolić Drouina. 


Hiszpania, Rządowe telegramy hiszpańskie 
ścigają Prima tak usilnie ku Portugalii, że już- 
by powinien dawno przebyć nietylko Portugalię, 
ale i znaczną część Atlantyku. W innych tele- 
gramach rząd hiszpański donosi, że Prim tuła 
się w górach Guadeloupe. Ztąd widać, że rząd 
nie wie, gdzie Prim bawi, i że Prim nie jest 
rozbity, ale też się nie wzmogły jego Siły. Kró- 
lowa, jak słychać, chce usunąć Odonnelła i po- 
wierzyć rządy Olozadze, jednemu z przywódz- 
ców progresistów. Stronnictwo progresistów ma 
się rozpadać na cztery frakcje. Pierwsza żąda 
tylko powierzenia rządu Primowi i wolnych in- 


stytucyj. Druga żąda abdykacji Izabelli i rejen- 
cji Prima do pełnoletności następey tronu, księ- 
cia Asturji. Trzecia pragnie dyktatury Prima, 
gwoli połączenia Hiszpanii z Portugalią (partja 
iberyjska). Czwarta nakoniec frakcja niełiczna, 
ale najskrzętniejsza, domaga się rzeczypospoli- 
tej z Primem, jako konzulem dożywotnim. 


Serbia. Z Belgradu donoszą, że wiza pa- 
szportowa na granicy austrjackiej została najno 
wszem rozporządzeniem rządu serbskiego znie- 
Sioną. 


Ziemie Polskie. Dzienni: Warsz. ogłasza w 
części urzędowej, że car na przedstawienie na- 
miestnika Berga mianował czasowych członków 
rady stanu Królestwa z r. 1865, takiemiż człon- 
kami i na r. 1866, a mianowicie: administrato- 
ra archidyecezji warszawskiej prałata Stanisła - 
wa Zwolińskiego, radcę stan hr. Piotra Lubień- 
skiego, szambelana M. Chodyńskiego, Dom. 
Dziewanowskiego, Lud. Paprockiego i radcę 
stanu Korytkowskiego. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 16. stycznia. 


A Dzienniki centralistyczne zwykle nie chcą 
się przyznawać, i odpychają zarzut im robiony, 
jakoby sympatyzowały z biurokracją. Czasem 
przeciwstawiają centralizację innej formie, czy 
to dualizmowi czy federacji; przyznają się do 
pierwszej, ałe zawsze dodają, że tylko taką su- 
mę atrybueyj państwowych chcą zeentralizować 
u góry, ile kouiecznie potrzeba do jedności i 
potęgi państwa. 

W ciągu argumentacji okazuje się wszelako, 
że forma elastyczna „jedności państwa i intere- 
sów państwowych* obejmuje u nich po prostu 
wszystko, eo dawniej należało do władzy cen- 
tralnej, a z autonomii nie pozostałoby nie. Żą- 
dają zwykle to samo, czego żąda stara biuro- 
kracja; jak jedni tak drudzy chcieliby się opie- 
kować wszystkiemi ludami i ludźmi, którzy o- 
pieki nie chcą, ale się jej ochronić nie umieją. 
Dopiero pozawcezoraj po raz pierwszy organ biuro- 
kratyczno-centralistyczny, Ostdeutsche Post, wystą- 
pił w artykule „Bureankraten* w obronie tej za- 
poznanej klasy ludności. Autor artykułu obraca- 
jąc się ku Węgrom, dowodzi, że tam, gdzie biu- 
rokraci rządzą, i drogi dobre, i porządek panu- 
je wewnątrz, i wymiar sprawiedliwości lepszy 
Jak w Węgrzech i t. d. Cały artykuł wygląda 
na ekspektorację policyjną dawnej daty, której 
cały rozum polegał na wymyślaniu zarzutów 
choć błahych, i na pewności, że nikt na nie 
nie odpowie, — ma jednak tyle dobrego, że o- 
kazuje, iż przeciwnicy centralizacji nie mylili 
się, nazywając zwolenników patentów lutowych 
w czambuł: biurokratami lub centralistami, a 
nawet przyjaciołmi Schmerlinga i jego konsty- 
tucji. 

Odkąd spór się rozpoczął między autonomi- 
stami i biurokratami, czyli jak się teraz zwią 
„Verfassungsfreunde*, przestali identyfikować 
swoje interesa i swoje intuicje z innemi krajami 
niegermańskiego pochodzenia. O tyle sytuacja 
się wyjaśniła, że przemawiać zaczęli w imieniu 
Tyrolu, Vorarlbergu, Styrji i t. d., ale nie in- 
nych krajów. 

W artykule zaś, o którym mowa, dziennik 
biurokratyczno-centralistyczny powraca do sta- 
rych nawyknień. Znowu identyfikuje swoją ko- 
terję ze wszystkiemi krajami niemiecko-słowiań- 
skiemi; znowu bierze w kupę wszystkie kraje, 
i każe im obstawać za swoją ulubioną biuro- 
kracją. 

Jeżli Węgrzy myślą, że zrobią jakiekolwiek 
wrażenie przez swój dodatek (biurokracji), kwa- 
lifikujący niejakie rządy nie-węgierskie z tej 
strony Litawy, to się grubo mylą — to zna- 
czy, Że Ostdeutsche Post zapewnia, że nikt się 
nie uskarza na biurokrację w Austrji — tylko 
Węgry. 

Myli się organ centralizacji biurokratycznej. 
W Węgrzech najmniej dyktatura tej klasy dała 
się uczuć, trwała zresztą od 1849—1861 przez 
lat 12, w innych krajach niezdołano, jak w Wę- 
grzech, dotąd tego polipa się pozbyć. 

Protestować trzeba przeciw tym twierdze- 
niom, wylęgłym w głowie osobnej (biurokraty- 
cznej) formacji. Wszyscy ci popierać będą mi- 
nisterjum w tej pracy przykrócenia władzy 
„biura“, którym się system biurokratyczny dał 
we znaki — a tacy się liczą na miliony. 

Presse w artykule wstępnym wypowiedziała 
nareszcie, dla czego się na ustępstwa dla Wę- 
grów zgadza, a dla innych nie. s 

Oto po prostu dla tego, że Węgrzy są sil- 
ni, że nie opuszczają swych dawnych praw. że 
trzebaby się z nimi bić: a tego robić nie chce- 
my — powiada Presse — lub nie możemy; więc 
po prostu dajemy, co być musi. [Inna rzecz, 

dzie tych warunków nie ma, tam uważamy po- 
dob zachcianki za Śmieszne. 

Zawsze chwalebna taka otwartość i lepsza 
w każdym razie jak zmyślane ad hoc argumen- 
ta, „które się silą na uwydatnienie strony pra- 
wnej tam, gdzie jej nie ma, a które służą na za- 
krycie prawdy. t 

Motto tego dziennika „Równe prawo dla 
wszystkich,* doznało przez ten artykuł szcze- 
gólniejszej ilustracji. 

Prawo równe mają wszyscy ci, którzy mają 
siłę, i w miarę siły. Innego prawa Presse nie 
uznaje. Dobrze o tem wiedzieć... 

Glocke donosi, że ma być zwołane zgroma- 
dzenie ad hoc, któremu przedłożone będą rezul- 
taty rokowań korony z Węgrami. Do takiego to 
zebrania odnosiłyby się słowa „głosy równej 
wagi,* o których mowa w patencie wrześniowym. 

Być może, dodaje Glocke, że zapytaną zo- 
stanie ta reprezentacja, czyby nie była przy- 
datną i nadal dla załatwiania spraw wspólnych, 
określonych najprzód dokładnie. Byłaby to szozu- 
plejsza rada państwa w innej formie. 


Londyn d. 13. stycznia. 


(B) W tych dniach zmarł tu ordynat hr. 
Zamojski. Dowiedzieliśmy się o jego zgonie do- 
piero po pogrzebie. Tak jak Życie jego, tak i 
zgon są zagadką. Nikogo niewidywał. Żył jak 
nędzarz. Rodzina, co mu oddała ostatnią poslu- 
ge, nikogo o śmierci jego nie zawiadomiła. 

4 przyjemnością się dowiadujemy, że myśl 
- założenia składów z zaliczeniami, tak silnie przez 
Gaz. Nar. poparta, przyjęła się w Tarnowie. 
Wprowadzą ją w wykonanie gorliwi o pomyśl- 
ność kraju obywatele. Jeden z najznakomitszych 
ofiarował potrzebne grunta do wystawienia bu- 
dynków. 


Zurych 12. stycznia. 


(7.) Już się zbliża dzień 14. stycznia, dzień, w 
którym eały naród szwajcarski ma głosować na 
to, czy tegoroczna rewizja konstytucji odpowiada 
jego interesom i żądaniom czy ma przyjąć lub 
odrzucić nowe paragrafy tej konstytucji, wpro- 
dzone do niej przez Izby związkowe. W poprze- 
dnich korespondencjach dotykałem zmian, jakim 
ma uledz konstytucja Szwajcarji, w skutek osta- 
tniego jej przeglądu. Dzisiaj chciałbym w kilku 
słowach powiedzieć o tem, jak się zapatruje na 
nią naród szwajcarski, i przy tej sposobności: po- 
wiedzieć cokolwiek o politycznych stronnictwach 
tego narodu. Przy silnym rozwoju życia kan- 
tonalnego, aw kantonie życia gminnego interesa 
i dążności narodu tego z trudnością dadzą sie 
sprowadzić do normy ogólnej, jest tu tysiąc i 
jeden interesów , i interesików, rosnących obok 
siebie, przedzielonych zaledwie górą lub jezio- 
rem, chociaż opartych najczęściej na jeografi- 
cznej podstawie, po wiekszej części zamkniętych 
w obrębach gminy, i bardzo rzadko wybiegają- 
cych po nad zakres kantonu. Inteligencja i dzien- 
nikarstwo, bardziej oderwane od gruntu, bardziej 
obdarzone syntezą, dzieli się już na stronnictwa 
i obozy wediug miarki europejskiej. Najwybi- 
tniejsze ze stronnictw są dwa: radykalistów i 
konserwatystów, to jest innemi słowy, ultramon- 
tanów. Pierwsi chcą iść wraz z postępem i eza- 
sem naprzód, rozwijając liberalne instytucje, po- 
zbywając się resztek średniowiecznego fanaty- 
zmu i praw, sprzecznych z godnością człowieka; 
drudzy zaś nie tylko nie chcą iść naprzód, ale 
i stan obecny uważają za zbyteczne, jeżeli już nie 
szkodliwe posunięcie się, i najmilej by im było 
cofnąć się nazad o jeden, dwa, trzy kroki, albo 
i cztery nawet. Rozumie się, że tu mowa o kro- 
kach historycznych. 

Jest jeszcze stronnictwo umiarkowane — a 
jakże! a jakże! Chee ono i tego trochę, i tam- 
tego trochę; potrafi się zgodzić z jednymi i z 
drugimi — najtrudniej z sobą, ale to w takim 
razie jeżeli zechce być logicznem. Zresztą dość 
powiedzieć, że jest to stronnictwo umiarkowane 
takie, jakie w każdym kraju istnieje, nawet u 
nas, a którego zadaniem jest — pogodzenie 
ognia z wodą. 

Każde z tych stronnictw, oprócz organów 
prassy, ma jeszcze silne organa w politycznych 
towarzystwach. Organem pierwszego jest polity- 
czne towarzystwo „Helvetia* — drugiego „Son- 
derbund* — trzeciego „Ritli-Verein.* 

Wobec zbliżającego się wotowania nad 
przyjęciem, odrzuceniem lub modyfikacją nowych 
paragrafów konstytucji, poruszyły się stronnictwa. 
Nie potrzeba jednak myśleć, że przyszło do 
walki, juź nie pięściowej i krwawej, jak to bywa 
w Węgrzech podczas wyborów, ale nawet do 
dziennikarskiej, gdzie się tylko bezkrwawy atra- 
ment przelewa. Poruszyły się stronnictwa, ale 
walki nie ma; każde znich przez swoje organa 
daje rady narodowi, jak się ma zachować przy 
urnie. Część radykalistów, których organem, 
oprócz wielu innych dzienników, jest Bund, do- 
radzić przyjąć nowe reformy, a to tylko jako 
krok do dalszych reform i dalszego rozwoju. 
Inna część radykalistów, do której należy towa- 
rzystwo „Helvetia,“ jest niezadowoloną z tak 
szczupłych reform, pragnie więc ich odrzucenia, 
a natomiast doradza wybranie ciała prawodaw- 
czego (la Constituante) i ogólny, radykalny prze- 
gląd konstytucji — ultramontanie, jak się można 
domyśleć, są przeciwko wszelkim reformom, 
które prowadzą naprzód, są więc także za od- 
rzuceniem nowych paragrafów i tutaj się scho- 
dzą z wybujałymi radykalistami (les ć6xtremitćs 
se touchent). Umiarkowani radzą trochę przyjąć, 
a trochę odrzucić. 

Ale korespondent powinien być obdarzony 
duchem proroczym; powinien naprzód powie- 
dzieć, eo będzie, a czego nie będzie. Jeżeli skła- 
mie, nikt mu tego za złe nie weźmie; jeżeli 
zgadnie, będzie się mógł potem pochwalić: Otóż 
Ja przepowiadam,. że w skutek pewnej dozy 
energii, którą posiada naród szwajcarski, a któ- 
ra nakazuje przyjąć to, co się daje do przyję- 
cia, (bo inaczej zmuszony będzie dać własną 

inicjatywę) nowe reformy zostaną przyjętemi. 


Florencja d. 13. stycznia. 


(4J0) Odroczenie Izby, które nie mogło 
przyjść do skutku za przyzwoleniem prezyden- 
tury parlamentarnej, stało się faktem dokona- 
nym. Na żądanie ministra finansów, król prze- 
wlókł o dni 8 pierwsze zebranie się posłów. W 
ten sposób dopiero 22. lub 25. b. m. rozpoczną 
się obrady. Pan Sciajola dla tego żądał podo- 
bnego kroku od rządu, że nowe projekta finan- 
sowe, które zaraz dnia pierwszego powinien 
Izbie przedłożyć, nie mógł przygotować na 15. 
stycznia. Minister, udziedziczywszy tekę po Sel- 
li, ujrzał się w labiryncie gmatwaniny, z której 
trudno coś dobrego i do tego jeszcze prędko 
wydobyć. Po całych dniach pracuje, posłuchań 
żadnych nie udziela, chciałby koniecznie popra- 
wić opłakany stan narodowego skarbu. Nieba- 
wem dowiemy się, czy mu się eo udało. Tym- 
czasem wolno nam w nieudanie wierzyć, tem- 
bardziej, że już dziś rozchodzą się pogłoski, ja- 
koby pan Sciajola myślał o rychłem wystąpie- 
niu z gabinetu. 


zz O O O OOOO OO FOR O O Z EO ZER A RZE EECC 


Przestraszeni zakonnicy i zakonnice, wie 
dzący że za zniesieniem klasztorów są prawie 
wszyscy mężowie stanu, 1 że takowe prędzej czy 
później będzie musiało przyjść do skutku, chwy- 
cili się jak tonący brzytwy następującego środ- 
ka. Po eałych Włoszech zbierali zakapturzeni 
ojcowie adres do Napoleona. W nim prosili ce- 
sarza Francuzów, aby on powstrzymał rząd Wi- 
ktora Emanuela od tak kacerskiego kroku. 
[L Unita Cattolica doniosła, że adres nadesłała ja- 
kaś ksieni klasztorna (nazwiska owej pani 
TUnita Cattolica nie wymienia) wprost na ręce 
francuskiego ministra spraw zewnętrzny ch. O 
pomyślnej odpowiedzi nie wątpiono, czekano Jej 
cierpiiwie. Pojawiła się wreszcie nadesłana na 
ręce tejże samej ksieni, którą wam dosłownie 
podaję: d ) 

„Przewielebna Pani przeorowo ! : i 

Mam zaszczyt oznajmić Przewielebnej Pani. 
że prezydent gabinetu J. e. Mości ces. Francu- 
zów, wręczył mi prośbę, którą nadesłałaś do je- 
go monarchy. , i 

Wyżwzmiankowany naczelnik gabinetu słu- 
szną zrobił uwagę, że cesarz Napoleon nie mo- 
że uwzględnić prośby Waszej Wielebności, po- 
nieważ idzie tu o sprawę, której rozstrzygnięcie 
należy do rządu króla naszego pana. Zwracając 
jej list, proszę zechcieć przyjąć zapewnienie 
prawdziwego Szacunku | ża] 

Minister włoski Nigra.“ 

Prosta wzmianka 0 tem zdarzeniu wystar- 
czą. Nie potrzeba ilustracyj ani komentarzów 
do podniesienia podobnych sposobów. 

Zastanawiające jest podobieństwo pomiędzy 
teraźniejszym ruchem jenerałą Prima, a owym 
Odonnella z roku 1854: najbardzie) zaś zasta- 
nawia to, że właśnie powstańcy z Vileavara bro- 
nią tronu przeciw dzisiejszym powstańcom. Wów- 
czas, podobnie jak dziś, rzą „dawał się gar- 
dzić wybuchem i przedstawia] go za tak niepodo- 
bny, że wiele dzienników zagranicznych przestało, 
o nim mówić, uważając że wszystko zginie bez 
skutku: Dnia 18. paryski Pays zaczął przebąki- 
wać, że stan rzeczy w Hiszpanii zyskał na wa- 
żności, że dla tego potrzeba na chwilę oder- 
wać wzrok od Wschodu. Dnią 29. Odonnell, do- 
wódzca powstańców , wchodzi! 2 tryumfem do 
Madrytu, a dzień przedtem ogłosiła była królo- 
wa manifest, w którym powierzając Odonnello- 
wi prezydenturę gabinetu, wyrzekła te słowa: 
„Powierzam tę godność mężowi, któreg, wier- 
ność tak czysta, i którego patrjotyzm tak go- 
racy.“ 

* "Pan Figuerola odmalował to podobieństwo 
„m. Minister 


du Izabelli. Z drugiej „strony Sam telegram 
rządu dy Prim miał by pa: 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Rada miejska, zebrawszy się wczoraj Z 
wielkim mozołem "na posiedzenie, "wybrała Sto” 
sownie do przepisów ustawy z r..1848 komisje 
do uskutecznienia wyborów nowej Rady miej: 
skiej. Komisja ta składać się będzie z 15 człon= 
kówś z 4%, obywateli wyznania chrześcjańskie” 
go FP bywateli izraeliekich, a mianowicie : 
8 2 grona Rady] a*7 z poza Rady. Rezaltatu 
tych wyborów nie ogłaszono jeszcze. Z bieżą- 
cych a nagłych Spraw załatwiono: 1) asygnacje 
259; zł. 50. kr., jako dodatek, gminny na opłatę 
pomieszkania jen. Dormusa ; 2) zatwierdzono. WY” 
niki kilku licytacyj, Skutkiem których dostarcze- 
nie robót. introligatorskich ina“ rok 1866 zostało 
poruczone panu Kostiukowiy— dostarczenie dru- 
ków i litografij panu Kornelowi Pillerowi, — d0- 
starczenie papieru p: Jirgensowi, który SIę 97 
bowiązał dawać papier z fabryki krajowej: — dò- 
stawe świec wziął na siebie Samuel Heinbach: 
a mioteł Daniel Margoles- 

Dalej przyjęto, do wiadomości zahipoteko= 
wanie na dobrach Żołczów w Brzeżańskiem kau- 
cji dzierżawnej za folwark Malechów od pana 

nyszkiewicza: , 

Rozdawanie w porze zimowej drzewa, opało- 
wego dla biednych, praktykowane dotychczas, 
okazało się niepraktyczne, bo prawdziwie bie- 
dni rzadko z tego Korz stali. Rozdział ten na- 
stąpi więć teraz za pośrednictwem towarzystwa 
gw. Wincentego a Paulo, Któremu też asygno- 
wano 20 sągów w tym eelu: "10 'ną r.ce pani 
hr. Badeniowej, a 10 na ręce p. Orłowskiego. 
Nadto ótrzyma p. Landesberger 10 sągów dla 
żydów. Szkoda tylko, że Rada nie przeznaczy- 
ła w ten sposób całej, dotychczas co zimy roz- 
dawanej ilości drzewa 65 sągów drzewa, lecz 
postanowiła „Zaoszczędzić* 35 3480W. Oszczę. 
dność taka nie jest na swojem miejscu, jak sły. 
sznie ks. Ostrowski zauważał. k. 

a wniosek sekcji dobroczynność! „przezna. 
czono dalej dla Towarzystwa czynnej miłości 
bliźniego 2 gągi, dla stowarzyszenia katol. cze- 
ladzi rzemieślniczej 6, dla szpitaliku małych 
dzieci 5, dla ochronki żydowskiej 4, dla zakta- 
du chłopców sięrót 5, makoniec. dla zakładu Śle- 

ych 15, © 'giuchoniemych "10 sągów drzewa, 
przyJmująć oraz wniosek pana Dąbrowskiego, 
aby drZ toe z lasów wprost dostawiano na 


GAZETA NARODOWA z dnia 18. stycznia 1866. 


miejsce przeznaczenia, nie zaś jak dotąd się 
działo, — najprzód do składu miejskiego, a po- 
tem dopiero gdzie potrzeba, przez eo wyrastały 
niepotrzebne koszta przewozu. 

Opróżnione jedno stypendjum dla ucznia 
ogrodnictwa w zakładzie botanicznym (60 złr.) 
otrzymał sierota Milrajner. Reszty zaległych od 
trzech tygodni spraw nie można było załatwić, 
bo żadna siła ludzka nie zdołała po godzinie 
pół do 9tej powstrzymać pp. radnych w sali. 

Przewodniczący zaprosił tylko pp. radnych 
na dzisiejszy obchód Jordanu. 


Kronika. 


— Porządek dzieuny jutrzejszego posiedzenia 
sejmowego: 1) Wybór jednego członka do Wydziału 
krajowego. i wybór uzupełniający do komisji edukacyj- 
nej; 2) Sprawozdanie komisji finansowej o funduszu in- 
demnizacyjnym; 3) Sprawozdanie komisji petycyjnej ; 
4) pierwsze czytanie: a) wniosku Smolki o stopie pro- 
centowej; b) wniosku Starucha o kosztach komisyjnych 
z powodu zarazy bydła; c) Demkowa o wstrzymanie 
egzekucji podatkowej w Żółkiewskim ; d) Goluchow- 
skiego o rozszerzeniu prawa żydów do nabywania po- 
siadłości ziemskich. 


— Wybory na posia kraiowego obwodu sambor- 
skiego w miejsce dra L, Dolańskiego, który mandat 
złożył, rozpisane są na 8. lutego, (nie zaś 28.). 


Wykaz udzielonych stypendjów. O nzyska- 

nie rozpisanych obwieszczeniem namiestnictwa z d. 25. 
pażdziernika 1865 l. 57861 do konkursu stypendjów, u- 
biegało sie 370 kompetentów, z których 20 udowodniło 
szlachectwo. 

Pymiędzy kompetentami było 102 słuchaczów praw, 
44 filozofii, 26 techniki, 12 medycyny, 175 uczniów gi- 
muazjalnych i 10 uczniów szkół realnych. 

l. Z 5 stypendjów rocznie po 210 złr. dla szlachty, 
a mianowicie: z 4 stypendjów z fundacji Głowińskiego 
a 1 stypendjum z fundacji Russjana otrzymali w dro- 
dze awansu uczniowie , którzy pobierah już szlacheckie 
stypendja po 157 złr. 50 ct. w. a. a mianowicie: 1) Za- 
krzewski Ferdynand , słuchacz praw z 4 roku we Lwo- 
wie, 3) Naganowski Piotr, słuchacz praw z 3. 
roku we Lwowie. 3) Przestrzelski Maksymi- 
lian, słuchacz medycyny z 4. roku w Krakowie. 4) 
Korczyński Jan, słuchacz filozofii z 2. roku we 
Lwowie, 5) Wołodkiewicz Edmund, słuchacz 
prawa z 3. roku we Lwowie. 

1l. Rocznie po 157 złr. 50 ct. dla szlachty, razem 
12 stypendjów, z których przypada 10 na fundację Gło- 
wińskiego a 2 na fundację Zawadzkiego , otrzymali na- 
stępujący kompetenci: 1) Szameit Dobrzysław, 
słuchacz praw z 4. roku we Lwowie, jest synem nieza- 
możnego dzierżawcy dóbr. 2) Wolański Hipolit, 


, Słuchacz praw z 2. roku we Lwowie, syn gr. kat. p'e- 


bana. 3) Jamiński Dyonizy, słuchacz praw 1. 
roku we Lwowie, syn gr. kat. plebana. 4) Zubrzy- 
©ki Emilian, słuchacz praw z 1. roku we Lwowie, 
syn gr. kat. plebana. 5) Szydłowski Nikodem, 


Słuchacz medycyny Z 5. roku w Krakowie, sierota. 


6) Załęski Juliusz, technik z 1. roku we Lwo- 
wie, matka jego jest zubożałą wdową po właścicielu 


dóbr. J Kopuszański August. uczeń 8 klasy 
gimnazjum drohobyckiego, syn mieszezanina. 8) Mo- 
relowski Julian, uczeń 6 klasy wyższego gimna- 


„Zjum krakowskiego. sierota. 9) Bandrowski Al- 


tred, uczeń 5. klasy gimnazjum stanisławowskiego , 
ojciee Jego jest niższym arzednikiem. 

10) Dnbanowicz Paweł, uczeń 3 klasy gimnazjum 
drzeżańskiego, matka jego zubożała wdowa po szlach- 
cicu czynszowym. 11) Wysoezański Józef,uczeń 
2 klasy gimnazjum drohohyckiego, syn niezamożnego 
właściciela części wsi. 12) Szydłowski Henryk, 
uczeń 1. klasy gimnazjum Franciszka Józefa we Lwo- 
WIE, $yn urzędnika, 13) Matczyński Kazimierz, 
Lezeń 2, klasy szkoły realnej we Lwowie, syn zubożałego 
dzierżawcy dóbr, stypendjum roczne w kwocie 105 złr. 
z fundacji Matczyńskiego dla szlachty i 14) Matko- 
WSki Ją n, uczeń 1. klasy gimnazjum drohobyckiego, 
Syn właściciela gruntu, przeznaczone dła szlachty sty- 
pendjnm w rocznej kwocie 52 złr. 50 c. w.a. z fundacji 
Russians. 

1 III. Z pomiędzy kompetentów, którzy nie udowo- 
dnili pochodzenia szlacheckiego, zostało następujących 
6 uczniów za ściągnięciem pobieranych dotąd stypen- 
djów Posuniętych na wyższe stypendjum w rocznej 
kwocie 200 złr. w. a. mianowicie : 

1) Girtler Jan i 2) Janowski Ambrozy 
słnchącz prawa 4 2. roku-we Lwowie, 3) Stefko Mi- 
chał, słuchacz praw 3. roku we Lwowie. 4) Gebha- 
BWŁSZ ygmunti5) Rosa Henryk, słuchacze praw 
z 4 roku w Krakowie. 6) Sadłowski Wiktor, te- 
chnik| z 3,'roku we Lwowie, 

IV. Opróźnione 15 stypendjów dla nieszlachty w 
rocznej kwocie 157 zł. 50 c. w. an Z których 14 przy- 
pada pa fundację Głowińskiego, a 1 na fundację zakor- 
donową, otrzymali następujący uczniowie : 

, 1) Dębicki Teofil, słuchacz praw z 3. roku we Lwo- 
wie, za ściągnięciem pobieranego dotąd stypendjum dla 
Rusinów na 105 zł. Syn ubogiego gr. katolickiego ple- 
bana. 2) Paszkiewicz Emilian, słuchacz filozofii, z 2g0 
roku we Lwowie, za Ściągnięciem pobieranego dotąd 
stypeadjum dla Rasinów na 105 zł. Syn gr. katolickiego 
nlebana 3) Bluss Michał, słuchacz filozofii z 3. roku 
we Lwowie, zą ściągnięciem pobieranego dotąd stypen 
djum dla Rusinów na 105 zł. w. a; syn gr. kat. pleba- 
na. 4) Lewandowski Teodor, technik z 5go roku we 
Lwowie, sierotą, 5) Stelzer Konstanty, technik z 4go 
roku we Lwowie, Syn niższego urzędnika. 6) Rapf Je- 
rzy, technik z 4; roku we Lwowie, syn chirurga miej- 
skiego. 1) Rzizek Ludwik, technik z 4. r. we Lwo 
wie, sierota. 8) Tinz Henryk, technik z 3go roku we 
Lwowie, Syn urzędnika. 

9) Reifenkuge] Karol, słuchacz filozofii z 2. 
roku we Lwowie, syn niższego niezamożnego urzędni- 
ka. 10) Zim mermann Jan, słuchacz filozofii z 2. 
roku we Lwowie, syn ubogiego kmiecia. 11) Zath ey 
Hugo, słuchacz filozofii z 2. roku we Lwowie, syn 
kwieskowanego urzędnika. 12) Petrolewiez Sta- 
nisław, słuchacz praw z 2. roku we Lwowie, przy- 
Czyuia się sam do utrzymania swoich ubogich zgrzy- 
białych rodziców. 13) Ziemba Teo fil. słuchacz praw 
z loroku we Lwowie, syn urzednika. 14) Psarski 
E tl. słuchacz praw z 3. roku w Krakowie, sierota. 


15) Ku hnen Fryderyk, słuchacz praw z 2. roku 
we luWOwI6, Syn urzędnika. 


Nadto utworzono z nadwyżek zakładowego fundu- 
szu Głowińskiego siedm stypendjów w rocznej kwocie 
78 złr. 45 e. w. a., które w swoim czasie z uwzględ- 
nieniem pilności obdarzonych niemi uczniów i przy do- 
zwoleniu środków funduszowych, podniesione zostaną,do 
systemizowanych kwot stypendjałnych. Te nowoutwo- 
rzone stypendja otrzymali następujący uczniowie: 

16) Parylak Piotr, uczeń 8. klasy gimnazjum 
drohobyckiego, za ściągnięciem pobieranego dotąd sty- 
pendjnm w kwocie 63 złr, w. a. zjarosławskiej fundacji 
dia uczniów muzyki, sierota. 17) Zaręczny Stani- 
sław, uczeń 8. klasy gimnazjum tarnowskiego, syn 
niezamożnego e. k. nadlekarza 18) Arvay Józef, 
uczeń 8. klasy gimnazjum brzeżańskiego, syn urzędni- 
ka. 19) Gofryk Józef, uczeń 8. klasy wyższego 
gimnazjum akademickiego we Lwowie, syn ubogiego 
mieszczanina. 20) Krzyżanowski Stanisław, u- 
czeń 8. kl. II, wyższego gimnazjum we Lwowie, sierota. 

21) Antoniewicz J., uczeń 7. klasy II. wyższego 
gimn. we Lwowie, syn djurnisty. 22) Nasalski Ju- 
lian, uczeń 7 klasy gimnazjum samborskiego; syn gr. 
kat. plebana. 

Nakoniec otrzymali dwa opróżnione stypendja w 
rocznej kwocie 63. zł. wa. z jarosławskiej fundacji dla 
uczniów muzyki następujący uczniowie : 

23) Kerth Leop., uczeń 8 klasy II. wyższego gi- 
mnazjum we Lwowie, sierota, i 24) Paryłowicz J., 
uczeń 7 klasy gimnazjum rzeszowskiego, syn. gr, katol, 
plebana. 

V. Opróżnione sześć stypendjów, przeznaczonych 
dla Rusinów w rocznej kwocie 105 zł. otrzymali nastę- 
pujący uczniowie : 

1) Werchratski Jan. słuchacz filozoki z ł. ro- 
ku we Lwowie, za ściągnięciem pobieranego dótąd sty- 
pendjum Medyńskiego, w kwocie 105 zł. wa., którego 
pobieranie trwa tylko do końca nauk gimnazjalnych, 
sierota. 2) Wołoszynowiez Mikołaj. słuchacz fi- 
lozofii z 3. roku we Lwowie, syn gr. kat. płebana, 3) 
Woleniuk Klemens, słuchacz filozofii z 2, roku wc 
Lwowie, sierota. 4) Buczacki L., sł. fil. z 2. r. we 
Lwowie, syn grecko katol plebana” 5) Kusznier, 
Łuk., sł. pr. z 4. r. we Lwowie, synubogiego kmiecia. 
6) Bigus Miehał, słuchacz praw z 1. roku we Lwo- 
wie, syn ubogiego diaka. 

VI. Oprócz tego pozostawiono nastepujących ukoń- 
czonych jurystów, którzy zamierzaja składać rygoroza 
dla uzyskania stopnia doktora praw, przy pobieraniu 


stypendjów na rok szkolny 1865/6 pod warunkiem, je 
żeli sic wykażą. że w przeciągu tego roku złożyli dwa 


rygoroza z pomyślnym skutkiem, a mianowicie: 1) Mi- 
szkiewicza llenryka, 2) Fischbacha Franciszka, 3) Zró- 
dłowskiego Ferdynanda. 4) Wichańskiego Jana, 5) Pen- 
ciewicza Józefa, 6) Roszkiewieza Leona Alojzego, 7) 
'Trusiewicza Edwarda. 8) Wodricha Wacława, 9) Ja- 
nowicza Aleksandra, 10) Jaworskiego Jana, 11) Kry- 
nickiego Karola. i A 


— Nowe pisma humorystyczne. Jeden ze zna: 
nych literatów, który z pomiedzy wszystkieh, doświad- 
czających sił na polu humorystyki, najwięcej okazał 
zdolnosci, i głównie wywołał i redagował Sowizrzału , 
musiał na rozkaz. władzy politycznej wkrótce potem 
opuścić Lwów i zamieszkać zdala. w miejscu swojem 
rodzinnem. Z tych powodów nie mógł .się odtad zaj” 
mować redakcją; lecz teraz powróciwszy do Lwowa, 
zamierza dalej redagować w miejsce dotychczasowego 
Sowirzrzała, nowe pismo humorystyczne pod tytułem Bąk. 
Ceny przedpłaty są te same. Równocześnie pojawił sie 
program nowego pisma jlustrowanego ; humorysty czno- 
politycznego pod napisem Chochtik, 


— Dziennik Literacki w nr. Scim zawiera: Poga- 
danki literackie. Serja pierwsza,— Drugie Boże przyka- 
zanie. Powieść przez T. FT. J. (ciąg d.) — Tesknota.., 
Wiersz do Tadeusza W., napisał Nie-Dante. — Jedeń 
dzień w drodze do Sybiru przez Agatona Gillera.—Ko- 
respondencje: z Poznańskiego: —-z'Brezna (0-odczy- 
tach Kraszewskiego).— Nouvelle phase de la literature 
Russe par A. Hercen. (Recenzja—e. dalszy).-- Teatr. — 
Przewodnik.— Przegląd treści pism polskich. 


— Tygodnik naukowy i literacki w nr. 2. zawio- 
ra: „O umiejetnej nauk uprawie*, przez Karola Wid- 
mana (ciąg dalszy). „Tadeusz Kosciuszko“. „Wyciąg z 
pamietników Cieszkowskiego ze Smotryczówki na Po- 
dołu“, przepisanych przez 1. J. Kraszewskiego. „Wys. 
rzuty”. „2 poezji pozostałych po śp. Adamie Zminko- 
wskim%. „Nieznane dotąd zabytki historyczite*. (Lisi 
Jana III. do ksiecia hesko-kaselskiego z roku 1683). 
Jules Simon, „Szkoła* (wyjątek). „Korespondencja z 
Paryża“. „Teatr polski“. „Przegląd naukowy, litera- 
cki i artystyczny”. 


— W. Tarnowie w miejsce złośliwego Padalca, po- 
jawiła się „Gwiazda“, Główną cześć tego -ulotnego. pir 
sma, zajmuje obszerna rozprawa pod tytułem . Gody s~ 
koledy“ rozbierająca etymologiczne znaczenie tych wy“ 
razów, oraz zwyczaje i obrzęda ludowe. w czasie świąt 
Bożego narodzenia. Z pisemka 'tego dowiadujemy się 
0 wyborze Karola Polityńskiego na seniora Rady miej-- 
skiej tarnowskiej.JGodność seniora w tamtejszej Radzie 
miejskiej, jest pierwszą po burmistrzu. z którym wspól- 
nie zastępuje gminę, a w czasie niebytności burmistrza 
luh podczas jego wyboru zagaja posiedzenia i niemi 
kieruje, 
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nocy z dnia 12. na 13. bm. nieznani złoczy 


się przez okno do kościoła i skrądli arożytnj R 
wysadzany drogiemi kamieniami i E warto 
dukatów, 2 świeczniki pakfongowe, kadzielnice, kobie- 
rzec i wielkie sukno zielone. 


— Kradzież rzeczy koscielnyeh Daso 
WA 


— Kradzież kościelna. W nocy z d.9. na 10. sty- 
cznia napadli złodzieje kościół parafialny w Zbyszycach 
w Sądeckim, wyłamali kawał drzwi ciosowych , rczbili 
kłódkę, a otworzywszy tabernaculum, zabrali puszkę i 
wysypali komunikanty na ołtarz, zabrali również mon- 
strancje a potem dobywali się do zakrystji i kłódkę 
urwali, lecz silny zamek oparł się ich natężeniom. Za 
wypadek ten ciężyć musi pod pewnym względem odpo- 
wiedzialność na urzędzie powiatowym w Ciężkowicach, 
albowiem proboszcz zbyszewski nie mogąc dobrowol- 
nie nakłonić gminy do trzymania straży nocnej przy 
kościele, której od lat kilknnastu zaniechano, kilkana- 
ście razy w ciągu trzech lat ostatnich pisywał o to do 
powiatu, zanosząc prośby i zażalenia na brak straży, a 
nawet i wtedy, gdy władza obwodowa.w Nowym Są- 


czu uzaała_słuszność jógo żądania, urząd powiatowy 
odpowiedział, 


ckiėj nie są obowiązane do utrzym 


ywania stróża prz 
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— Śpiewaczka nieumiejąca śpiewać. Najwięcej 
rozgłosu. jako znakumita śpiewaczka posiada teraz nie- 
jaka panna Adelina Patti, umiejąca z kapłaństwem dla 
sztuki bardzo dobrze łączyć dobry zarobek. Za każdo- 
razowe wystąpienie żąda ona 5.000 franków, a oprócz 
tegu część z dochodów. „La France“ nazywa to 
drożenie się panny Patti poprostu skandalicznem, tem 
wiecej, że ta zawołana śpiewaczka nie posiada bynaj- 
mniej. prawdziwych zdolności, W końcu gopowiada 
la France następująca anegdotkę: Pewnego dnia śpiewa- 
ła p.” Patti u Rossiniego; mistrz ten zrobił jej niekto- 
re uwagi, na które ona lekkim uśmiechem odpowie- 
działa. Bardzo dobrze, odrzekł Rossini, postępuj pani 
tak dalej, zbierzesz sobie wiele pieniędzy, a gdy be- 
dziesz opływać we wszystko. wtedy może przyjdzie 
chęć do nauki: wtedy proszę przyjść do mnie, a ja pa- 
ni będę lekcyj udzielał. 


---(P) Nadesłane. Ażeby zamarznięciu tłoków (Pum- 
penkolben) w sikawkach ogniowych podczas ostrych 
mrozów w zimie trwale zapobiedz, należy na takowe 
trochę glyceryny nalać; ta bowiem marznie dopiero 
przy 20tu stopniach Rẹ nie uszkadza wcale nie mecha- 
nizmowi sikawek .]i jest po taniej cenie we wszystkich 
aptekach do nabycia. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzisiejsza Gaz. Wied. podaje uchwałę mini- 
sierstwa stanu, wydaną w porozumieniu z innemi 
ministerstwami, zawierającą koncesję, daną Zy- 
gmuntowi Kotkowskiemu, właścicielowi papierni 
w €©zerlanach pod Gródkiem, anglo-austrjackie- 
mu bankowi i ks. Leonowi Sapieże do zawiąza- 
nia stowarzyszenia akcyjnego, mającego na celu 
objąć i prowadzić dalej papiernię ezerlańską. 

Przecież jeden z tutejszych zakładów kre- 
dytowych, bezpośrednio bierze się do dźwignie 
nia fabryk i przemysłu u nas. Życzyćby należa- 
ło, aby bank angloaustrjacki nie poprzestawał 
tylko ma jednej fabryce papieru w Czerlanach. 
Wprawdzie wysokie procenta, jakie niesie fa- 
brykacja papieru w Galicji, a mianowicie pa- 
picunia czerlańska była dla banku angłoaustrja- 
ckiego niezawodnie pobudką ważną, iż przede- 


Śri: MADRE jął się tego przedsiębiorstwa. Lecz 
"ma 


y nadzieję, że nie będzie się usuwał i od 
innych przedsiębiorstw, chociażby te nie przy- 
nosiły tak wysokich odsetków jak papiernia. 

O czerlańskiej fabryce papieru mamy wy- 
pracuwany dawniej artykuł przez jednego z na- 
szych . współpracowników, który ją zwidził w 
tym celu. Tylko dla braku miejsca nie umieści- 
liśmy go dotąd. 

Debatte wiedeńska konstatuje dziś doniesie- 
nia z Petersburga, i to jakoby pochodzące ze 
sfer czysto-moskiewskich, które mają wyrażać 
wielkie oburzenie swoje z powodu świeżych 
ukazów earskich, dążących do wywłaszezenia 
obywateli polskich na Litwie, Ukrainie, Woły- 
niu i Bodolu. Oburzenie to ma być powszechne. 
Mosk mają z indygnacją odrzucać oferty 
swych sąsiadów polskich do pozbycia się mają- 
tku ziemskiego, uważając oferty takie za osobi- 
stą obrazę, za wątpienie o honorowości moskie- 
wskiej A przecież — powiada Debatte — rząd 
moskiewski obowiązując Polaków, aby w ra- 
wie „sprzedawania swycb dóbr, sprzedawali je 
tylko Moskalom — łagodniejsze jeszcze wy- 
dał. „postanowienia, aniżeli żądał Kauffmann. 
który-chciał, aby wszystkich obywateli zmu- 
szono. do trzech lat pozbyć się swych mają- 
tków ziemskich. 

Debatite myli się. i widocznie nie rozpatrzy- 
ła się dokładnie w osnowie rzeczonego ukazu 
carskiegu, który zakazując wyraźnie Polakom 
nabywania dóbr w „kraju zachodnim”, każe 
dobra konfiskowane i sekwestrowane sprze- 
dawać tylko Moskalom. a nadto osobom interno- 
wanym w głębi Moskwy. poleca kategorycznie do 
dwóch lat wyzuć się z własności swej, „w 
kraju-zachodnim* pozostałej — uczynił w innej 
formie to samo, czego Kautfmann chciał, a mo- 


*46' nawet i więcej. 


Florentyński korespondent do Indep. belge 
upewnia, że z powodu usiłowań zbliżenia Au- 
strji do Włoch. Lamarmora zatrzyma tekę. Au- 
na ma żądać cofnięcia uchwały parlamentu 
włoskiego z r. 1861, ogłaszającego Rzym stolicą 
Włoch. 

Korespondent wiedeński do Pester Lloyda 
utrzymuje, że Anglia rozpoczęła z Austrją roko- 
wania celem poprowadzenia od granie Austrji do 
kolei żelaznej, której linię 
Anglicy jnż wytknęli przynajmniej na mapie. 

Podług wiadomości które od dni 14nadcho- 
dzą z Hiszpanii, jen. Prim ciągle a ciągle ucie- 
ka z swym oddziałem lub cofa się do granie 
portugalskich i pojawia się podczas tej ucieczki 
na rozmaitych punktach, wcale nie leżących na 


-prostej linii odwrotu. Z tych wszystkich wiado- 
mesti“ widać, iż istnieje kilka oddzia'ów po- 
EE ch, gdy tymczasem hiszpańskie urzędo- 
| we 


iesienią mówiły zawsze tylko o jednym 
jenerałe Primie, a dopiero teraz wspominają o 
zasłaniającym Prima i zajmującym Sierrę Mo- 
renę oddziale- powstańczym, utworzonym przez 
bogatą rodzinę Merinos. Najnowsze telegramy 
mówią że Prim przeprawił się przez Guadianę i 
ciągnie w kierunku ku Portugalii. Inny znowu 
telegram z Madrytu dnia 16. stycznia b. r. do- 
nosi, że powstańcy są w górach Guadalupy 
i tam ciągną ku prowincyi Badajoz. O'Donnel 
w Madrycie wydał obwieszczenie w urzędowych 
dziennikach, przyobiceujące zachowanie legalno- 
ści i wolności, zaprowadzenie oszczędności, zmniej- 
szenie podatków, większą swobodę i t. p. Jakoś 
te wszystkie obietnice podczas stanu oblężenia 
i śród powstania w kraju czynione, nie gwiad- 
czą O silnem stanowisku rządu. 


że gminy należące. do paralii zbyszy- == mamm 


Gospodarstwo, przemysł i han del 


Z gorzelni 15. stycznia. 

Hi Pedzie gorzałkę—nie pędzić? Cóż 
nada jej pedzenie. gdy wzrastający w kra- 
jn glóń, spotegowuje z dnia na dzień ceny 
zbożowe? czyż zdołają im kroku dotrzymać 
ceny wódczane ? Lecz kampania rozpoczęta, 
bvdołko zasmakowało brahę, cofnać sie nie 
paru, — wiec pędzić. 

Leez jak tu rozwiązać pytanie, które od 
tezei miesięcy, jakby miecz Damoklesa za- 
wisło nad nami? — mamyż zatrzymać czte- 
vy czy trzy kadzie? czy trzymać się utoro- 
wanej Magoletnia praktyką drogi siedm- 
dziosiociu-dwngodzinnej czy czterdziesto- 
kiku-gosłzinnej, nieznanej nam jeszcze fer- 
montaejiż Pytania, od których trafnego roz- 
wiszania zawisło. czy z nas kto się utrzy- 
ma ns powierzchni zgubnej powodzi, czy 
zapadnie w bezdni obdłażenia i — bankru- 
GW 

W takim to Inb temu podobnym ham- 
letów skim nastroju, jest dziś niemal każ- 
dy z naszych gospodarzy gorzelnianych— 
u że po kladce dramatycznego dyletanty- 
zma sielskie nasze i miejskie salony po- 
przeprawiały się z grubej Żałoby do tań- 
czacychzabaw. wiec jest dobra padzieja, że 
imy (u wkrótce, PO wypaleniu naszych 
ziemniaków a ziarna równie z nimi, wolni 
od wszelkich zajęć i trosk plasać, pląsać 
będziem przy głodzie. Lecz dość tych 
Ziwtów. 

Promulgacja ustawy z dia 18. paźdź. 
anoszaca tyle dla nas zabójczy system opo- 
cutkowanin wedle skazówek zegarowych, 
powitana została przez nasz kraj. jednogło- 
snem wdziecznem uznaniem. Niedaleka je- 
dnakžże przyszłość okaże, czy nowy system 
opodatkowania potrafi wyrwać gorzelnictwo 
nasze 4 upadku nad jakim dziś stoi. 

Nowy system opodatkowania już tem 
samyin, że opodatkowuje prasowane droż- 
dże - a przy usunięciu dokuczłiwości kon- 
troiowyeh. zmniejsza możność defraudacyj 
bez korea. jest nierównie słuszniejszym i 
racjonalniejszym od kończącego się z dn. 
1. lutego systemu. Wszelkie jednakże przej- 
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Uwiadomienie. 


bla dogodności P. VF. chodowców koni, 
mniejszych stad —- i miłośników koni, za- 
wierza podpisany na własną reke we Lwo- 
wie urządzie stajnię dla koni, mających się 
sposobi da proby sił, wytężenia onych i 
wytrwałości. 

Podpisany zatrudni się osobiście facho- 
wem trenowaniem, będąc do tej czynności 
zupelnie uzdolnionym i mogąc się wykazać 
zaszczytnemi zaświadczeniami. 

Tłacić się będzie za stajnię, karme, 0- 
kucie, światło, rekwizyta stajenne i wszel- 
kie inne drobne potrzeby. następnie za wikt 
człowicka obsłagujaącego konia, wraz zre- 
muneracja dla podpisanego, miesięcznie od 
konia Łó złr. w, a. 

Upraszam tedy P. T. interesowanych o 
łaskawe zawiadomienie mie najpóźniej do 
15. lutego r. b. przez Sekretariat To- 
warzystwa ku podniesieniu chowu ko- 
ni we Lwowie 311 m.. czy zechca powie- 
rzyć mi konie kursowe na czas trenowania, 
aby można stosowna do potrzeby miejsco- 
wosé i zapas karmn wybornego, wcześnie 
przysposobić, 9 1—1 

liwów 17. stycznia 1866, 


Ludwik Linow. 


PASTYLKI przez GELIS 4 CONTE 


precz cesarską Akademię medyczną 
uznane. 

Pastylki te uzyskały nznanie akademii 
w skutek lieznych i przekonywujacych do- 
»wiadczeń, przedsiębranych przez komisje 
złożona z panów profesorów Bonillaud, Fou- 
qiier i Pally, którzy skuteczność i przewa- 
nose tyci pastylek nad wszystkie inne po- 
dobne wyroby potwierdzili. Nowe fakta, 
do których policzyć należy doświadezenia 
czynione przez panów Klaudiusza Ber- 
nard (% lustytutuj. Baresvik, L. Lemaire i 
hmych. jeszcze bardziej przekonały o korzy- 
sciachi pastylek przez lis et Conté, które 
najkorzy stniej używają się przeciw bladacz- 
ce |,chlbrose h biały m upławom, do wzmo- 
cnienia słabowitych ciałotworów, w słabo- 
seiach kobiecych i t. p, 1070 1—9 

Pastylki Gelis et Conté sprzedaja się 
tylko w czworo-graniastych paczkach opa: 
trzenych etykieta i w kolorowem opakowa- 
nin. przy którem wystaje różowy wązki 
papierek z podpisem pana Labelonye, Jako 
glówny skład utrzy mujacego. 

Glowny sklad w Paryżu Labelonye 
tt Comp. 19 rue Bourhon Villeneuve, w 
krakowie w aptekach pp. Brunona Miczyń- 
skiewo i Redyka: we Lwowie w aptekach 
Up. ŁyYzMUunta Mukera i Berlinera. 


U WY IADOMIENIE. 


|nozje się do wiadomości P., T, cho- 
dowców koni, że zarzad e. k. stada w Ra- 
loweach trzy ogiery pełnej krwi angiel- 
skiej. na czas tegorocznego stanowie- 
unia wylająć oświadczył się; mianowicie: 
Qsiera guiad. 5 let. miary 16! „Roya- 
list" po Hartneetstcin od Royal Highnes. 
Ogiera karego Glet, miary 15% „Black 
Diamont“ po llartnectstcin od Sarcastic. 
©giera griad. 7 let. miary 16! „Tal- 
fourt po Tallourt od Prowost Mare, 
każdego z osobna za cenę wynajęcia 
HUU złe w.a. oprócz utrzymania koni i po- 
sligacza. 
kialy sobie życzył korzystać z ta- 
ków eso Wynajmu, raczy się zglosić wprost 
ie c, k. lnstytntu w Drohowyżn, lub też 
zechce się wcześnie odnieść do sekretar- 
Jam Towarzystwa kn podniesieniu chowu 
komi l. ol] m. we Lwowie, za którego pośre- 
luicrwom życzeniom się zadość uczyni. 
Lwów JH, stycznia 1366, 1052 3—3 
od Wydziału gal. Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni, 


1 


przez 


| podatku w zastaw okowitę, 


GAZETA NARODOWA z dnia 18. stycznia 1866. 


ście, choćby do lepszego, bywa zazwyczaj 
dla długą niemocą osłabionych najniebez- 
pieczniejsza, pomiędzy śmiercig a życiem, 
przesuwającą się kryzą. Jak ją przebędzie- 
my, Bóg to wie. Najgorsza, że przypadło 
nam j} właśnie w obecnym przebywać 
roku,w którym twardego zboża dla drogości 
zacierać nam niepodobna, a niedojrzałe 
i do tego jeszcze na wpół zgniłe ziemniaki 
nasze nie 3% w stanie wydać z jednego 
wiadra zadanego drożdżami fermentu, i 5ciu 
sztrychów alkoholu: gdy ustawa przyjmuje 
do obliczenia podatku 6'/, sztrychów i to z 
fermentu, zadanego opłaconemu w hołowi- 
ezankach drożdżami, co jeszcze 0 'Y,,, pod- 
wyższa pomienioną wydatność alkoholn. Tu 
wspomnieć muszę. że ministerjalna uchwała 
(Erlass) z dnia 13. grudnia 1865 l. 59052 
łącznie z odnośnym komunikatem dyrekcji 
krajowej, dążąca do wyjaśnienia potrzeby 
obliczenia podatku i wedle '/, objętości ho- 
łowiczanek nie wydaje mi się przekonywu- 
ąacą. 

A a N bowiem niewydatność na- 
szych ziemniaków przy rozszerzeniu opłaty 
czyli oszacowaniu możebnej wydatności. ba- 
cząc na objętość hołowiczanek, a oraz do- 
dawszy do tego, że dla ogołoconych z za- 
pasowego funduszu, ryczałtowe opłacanie 
całomiesięcznej należytości podatkowej z 
góry, co dotąd wolno nam było z dnia na 
dzień opłacać. wywoła liczne koszta li- 
chwiarskie: stanowczo wyrzec > że na 
rok bieżacy opłata galicyjskiej U 
bedzie wcale od dotychczasowej mżs. „8 
przeciwnie wyższą będzie. 

W takim zaś stanie rzeczy podkopy- 
wane od lat kilku w posadach bytusw „"- 
go gorzelnictwo nasze nie przetrwa z pe- 
wnością tej kryzy, mimo najprzychylniej- 
szych dlań chęci ze strony wysokiego "za- 
du, jeżeli nie znajdzie sie sposobu nodpo- 
możenia mu, choć w czemkolwiek 1..i..em 
ułatwieniem zaś, mogiobo być większe dlań 
niż dotąd ułatwienie kredytu, eo zdan m 
mojem bez najmniejszego naruszenia iute- 
resu skarbowości na jakikolwiek szwank w 
następujący sposób mogłoby być możliwe. 

Dotad przyjmowano na zabezpieczenie 
ale tylko w 


Potrzebny jest do zarządu 1000 morg. lasu 


Leśniczy fachowo uzdolniony, mo- 


gacy wykazać się dobremi 
świadectwami, 


w Oskrzesińeach, poczta 
Chodorów, obwód brzeżański. i 
cznie w szkole ś. p. 


1003 3—3 

Pasiecznik Lubienieckiego, majacy 

długoletnią praktykę, życzy sobie objąć w 
zarząd jedna większą lub kilka pasiek. 

bliższa wiadomość w Admini- 

straci Gazety Narodowej. 1034 3—3 


wykształcony teoretyx 


ESSENCJA 


Salsaparyli Colbert, 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
ezniejszych srodków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretny ch 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim jezyku. 

| Cena flaszki 2 złr. 80 cnt.: za opa- 
kowanie 20 ent. 

Dostać można we Lwowie u Z. 
RUKERA, w Paryżu w aptece P. 
Colbert, w Pasażu Colbert nr. 7. et8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go u p. Galla w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Chrościckiego. w Lublinie u 
p Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 

runona Miczyńskiego. 1184 11—0 


W dobrach 


TURKA. 


pod Kołomyją 


jest propinacja z 6 karezmami do wydzier- 
żawienia od 24. maja. Tamże można dostać 
po stałych cenach taryfa oznaczonych wszel- 
kiego dębowego materjału, jako to : Balów, 
tarcie, oprawnych słupów, podwalin, ban- 
tów, oszwarów, drzewa opałowego na ła- 
1056 try i fury. 3—3 


Na mastani twiatowej odszczególniona, jako 

też od 24 lat w o. k. krajach koronnych uprzy- 

wilejowana. a przez medyczny fakultet za Z0- 
PEŁNIE NIESZKODLIWA uznana 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 


Dra. Pfefermanna. znajome we wszystkich 

państwach europejskich, jako najwybor- 

niejsze środki do czyszezenia zębów. sa zawsze 

do Babycia we wszystkiech aplekach, jako też w 

każdym handlu selanierzjayim w kraju i za 
ranlcą. 

Peni t tatnioh = 

Przestroga. sach któryś KS past | 


| proszków mydlanych do zęqhów się pojawiło, 


przete zmuszony jestom wyrażnie upraszać sza- 
nowną publieznodć aby Waźdy P.T. kupujgey 
moją pa (o której nieszkodliwosci 
ley sadow mydama raga leweh dat, Etom 
D a m 
Smytki wyrałnie isdat: PASTY do ZĘBÓW 
Dra Ifetfermanna, 
Składy główne we Lwowie; . Mi 
z. Rukora, A. Rerlinora apt, i wiata 
. Dymeta 1006 34 —48 


SZPRYCOWANIE 


-P. GRIMAULT €1C* arrxaęzyw PARYŻU 


Szprycowanie to przygotuwuje się z li- 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego Ma- 
tiko, Stanowi ono środek niezawodny prze- 
ciwko rzeżączkom i blenoragiom „najuporczy- 
wszym i zaniedbanym. Użycie jego nie po- 
zostawia po sobie zwężenia kanału ani na- 
brzmienia kiszek — Pigułki zaś napełnione 
Sa esencją z Matiko, połączoną z balsamem 

opajwy, a to w celu zdwojenia własności 
leczących tego ostatniego i odjęcia mu woni 
nieprzyjemnej, jak również zapobieżenia 
odbiciom i mdłościom , których doświadczają 
osoby zażywające zwyczajne pigułki z bal- 
samu kopajwe. Dla tego to lekarze we wszy- 
stkich cześciach świata, przekładają je dziś 
nad wszelkie inne środki. Obiedwie pre- 
paracje użyte 7azem, działają bardzo energi- 
cznie, każda zaś użyta osobno, działa wolniej 
lecz niemniej skutecznie. 1173 5—16 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Rukera i Berlinera, w Brodach u 
p. Franzos. 


Główny współpracownik : 


szacunkowej wartości podatku, wiec jeden 
Sztrych alkoholu we wiadrze po 7Yy, centów. 
Że zaś już dziś istotnie cena wiadra okowi- 
ty na 80 gradusów jest u nas wyżej 15 złr. 
a zatem sztrych jeden wyżej nad 15 centów: 

Czyby nie można wyje naću Wy- 
sokiego ministerstwa wielce dla nas 
pożądanego. a ile możności spiesznego 
rozporządzenia, by przyjmowano oko- 
witę w zastaw za podatek po cenie 
14, a najmniej 13 centów za jeden 
sztrych we wiadrze, a gdy niema podo- 
bieństwa, by w obecnym roku cena okowi- 
ty 80stopn. spadła niżej 14 guldenów, wice 
rząd przyjmując wiadro w zastaw w cenie 
11 złr. 20 cent. niecby nie ryzykował, a nas 
uwolniłby Od uciekania się do przedwcze- 
snych sprzedaż , lub co gorsza jeszcze do 
lichwowych pożyczek. 


Gorzelnicy zagraniczui zajmuja sie 
obecnie nowym wynalazkiem jakiegoś tran- 
cuza nazwiskiem Savalle z Paryża. Jestto 
całkiem nowego pomysłu przyrząd desty- 
lacyjny i rektyfikacyjny. Savalle uzyskał 
patent w Austrji, i podobno w każdem z 
główniejszych miast prowinejonalnych po- 
wierza wykonywanie patentu jednemu z 
mechaników znanych. W Peszcie wyrób 
tych przyrządów przyjął na siebie fabry- 
kant maszyn Stephan Meyer. 


Kasa oszegędnośct w Rzeszowie o- 
głasza, Że z dniem 1. bm. podniosła pro- 
cent od wkłądek tak już istniejacych jak i 
przyszłych na 5 od sta. 


Na dyrektorów wiedeńskiego ban- 
ku głównego wybrano dn. 15. b. m. pp. 
Murrmanna, W udianera, Poppa, Millera, 
Loewenthala, Scheya, Ribarza, Seharmitze- 
ra, Kppsteina, Śchifa i Zimmermanna. 


P:zv losowaniu pożyczki ks. Sal- 
ma wyci.gniono następujące większe wy- 
rane: nr. 12042 w. 4U00U złr., nr. 42891 w. 
00 zł”. nu. 98135 w, 2000 złr.. n. 15833 i 
nr. 549850 po 400 złr., nr. 21703, 33760. 
96355 i 73232 po 200 złr.. n. 57379, 72510, 
30906, 70705, 32012. 1530. 23460, 77720 po 
120 złr , n. 32501, 87002. 4078, 21263, 15024, 


Dnia 8. stycznia. krulziono w 
sSrodopolcach dwa Konie jabikowato- 
szpakowate miary około lótej, lat 9. jeden 
nieco ryży, ma noge grubszą powyżej pe- 
cin, drugi nieco garbonos, garbaty. 3ci koń 
kasztanowaty. bez odmiany wierzchowy, 
kilka włosów białych na grzbiecie, miary 
l4tej, lat 7, — Prosi się panów właścicieli 
i oficjalistów wschodniej Galicji, aby ra- 
czyli kazać zatrzymać konie temu opisowi 
odpowiadające, i do zarządu dóbr Srodo- 
polce, poczta Radziechów znać dali. 4-8 

Nagroda dla znalazcy 23 zlr. w. a. 


Mój najdokładniej urzadzony 


S Eó A HD 


wszelkich gatunków nasion 


po części własnego zbioru, po części spro- 
wadzonych z Anglii i Francji, polecam sza- 
nownej publiczności. Dokładny katalog na- 
Sion i rozsad rozeszle za trzy tygodnie 
franko, upraszam przeto o łaskawe zamó- 
wienia, 1006 5—6 


Karol Neumann, 
handel nasion przy placu Mariackim 
1.361; zakład ogrodniczy na Zółkie- 

wskiem przedmieściu pod 1. 323%. 


ak wielorakie i różnorodne są słahości 

ust i zebów, jakie dotkliwe sa bole. 

które ludziom sprawiaja. to przecież 

jak wszędzie, tak i w tych wypadkach 
umiejetność lekarska podaje środki. które 
choroby lecza i bole łagodza. Miedzy le- 
czącemi i bole nśmierzającemi środkami, 
w swoich skutkach ochraniająco działa- 
jacemi. zajmuje niezawodnie pierwsze 
miejsce e. k. austr. uprzyw.. pierwsza 
amerykańsko-angiclska patentowana Wo- 
da anaterynowa do ust dr. Poppa W 
Wiednia*) przeciw bolom zębów 
wszelkiego rodzaju. chwianiu zębów. 
lecz krwawiące dziąsła. ezyści od- 
dech ust, i karies. Błogich skutków 
doświadczono po dłagoletniem nży waniu, 
i jak poniżej przytoczone świadectwo 
twierdzi, okazała się ta woda nietylko 
w pojedyńczych, ale także i w zakładach 
szpitalnych jako Środek leczący. bole ła- 
godzacy, przeto wszystkim cierpiącym 
Jak najlepiej polecona być może. 


Świadectwo Przyjmij pan naj- 


» nacznisze podzie- 
kowanie za okazana ludzkość, której da- 
łeś dowód dzieciom zakładu pod opieka 
Marji —Elżbiety zostajacym. Kilkoro dziec- 
ci miało szkorbut na dziąsłach, i tylko 
jego zbawiennie działajncej wodzie do 
ust prędkie wyzdrowienie zawdzięczają 
lirabina FRIES., 


prezydentka zakładu Manji-Elżbiety 
w Wiednin. 

1019 5—12 
„Apteki : dr. Che- 
r ikolascha A. Ber- 
linsra, Ebenhergera, Zygmunta Ruekera. tu- 

dzież handel Kleina w. owy i Gebhardta i B 
Stillera. 
REEDA 


——— 


*) We Lwowie utrzymuj 
mii Tytusa Zarzyckiego. p.M 


mz == wma m 


Jest to Syrop roślinny. czyszczący 
krew bez Merknrjuszu. Leezy odziedzi- 
czoną ostrość krwi, Oczyszcza ciało z żółci, 
zepsutych humorów. jest bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach. silnych bole- 
ściach w czasie porodu, uporczywych lisza- 
jach. Wyrzutąch syfilistycznych, świerżbie 
zadawnionej, reumatyzmie, Wysypce u ko- 
biet, w wieku krytycznego przejścia , na- 
brzmienia gruezułów, chorobach zarażliwych 
nowych lub zadawnionych, bardzo uporczy- 
wych. 1137 8—0 

Dostać można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych np. J. Mrozowskiego 
i Gallego, jak Tównież u pp. Sokołowskie- 
go, Grodowskiego K. Lilpoppa, Center- 
Schnera i spółki; w Lublinie u pp. Mazur- 
kiewiezą; Wareskiego: w Wilnie u p. Chro- 
ścickiegy, w Kijowie u apt, Necze; w Kra- 
kowie u p, Molędzińskiego i we Lwowie 
u Z. RUKERA. 

Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
cher nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais. 
Cena 4 zl.. z opakowaniem 4 zi. 23 c. 


Jan Dobrzański, 


90764, 53269, 94317, 54214, 73831, 74928, 
34465, 54911, 73831 i 74928 wygr. po 100 
złr. Wszystkie inne wyciagnione numera 
wygrywaja po 60 złr. 


W Wiedniu 15. stycznia. Na targ by- 
dlecy przyenano dziś 1179 sztuk z Węgier, 
583 z Galicji, 1147 z innych prowincyj. 
Niesprzedanych pozostało 343 sztuk. Waga 
jednej sztuki 470—680 funt., cena 97.50— 
143.50: za cetnar wagi 18-—21 złr. 


Część urzędowa. 


Gmina Tarnawka w obw. stryjskim, 
która dotąd przyczyniła sie do utrzymania 
szkoły w Ławocznie , celem zaprowadzenia 
uregulowanej szkoły w Tarnawce, zobowia- 
zatą Się po wieczne czasy, wystawić dom 
z pomieszkaniem dla nauczyciela i tenże u- 
trzymywać w dobrym stanie. posprawiać 
sprzęty szkolne, starać się o utrzymanie w 
szkole ochędóstwa, na opał dla szkoły i 
pomieszkanie nauczyciela dawać rocznie 30 
fur drzewa, nareszcie każdoczesnemnu nau- 
czycielowi, który oraz ma pełnić funkcję 
diaka, za co pobierać bedzie przywiązane 
a tej posady dochody, płacić rocznie 60 
złr. w. a. 


Dwie części dóbr Ilałuszczyńce w 
'Tarnopolskim są w dwóch terminach d. 15. 
marca i 13. kwietnia wystawione na licy- 
tację. 

Na majątek Kupców Izaaka Zelnika 
ze Lwowa, Izaaka Radziwiller z Brodów i 
J. A. Batscha ze Stryja rozpisany konkurs 
wierzycieli. 


Przyjechali do Lwowa dn. 16, sty- 
cznia. Pp. hr. Komorowski Piotr z Bilin- 
ki, Głogowski Artur z Bojańca, Niezabi- 
towski Włodz. z Uherzee, hr. Łoś Aug. z 
Bortkowa, bar. Fiirtz Kar. z Jarosławia, 


Wybranowski Aleks. z Juszkowiec, Janko 
Henr. z Hoszan, Szeliga Józef z Leżajska. 


Do wydzierżawienia zaraz. 
w bardzo dobrej glebie, 265 
Folwark mó 


ANAL ny CH morgów pola 
ornego,35 kwad. morg. łąk. 
TS kwad. morg. pastwisk, po 2 złr. w. a. 
rocznie morg na morg. Warunki dobre i 
zasobne gospodarstwo. Podatki opłaca wła- 
ściciel. Prócz tego areda propinacyjna ca- 
łej wsi z osadą 300 Nrów, z przewozem i 
2 młynami o 4 kamieniach, za czynsz ro- 
czny 1800 złr. w. a. bliższe szczegóły 
u adwokata Dr. Flor. Minasiewicza w 
Stanisławowie. 1047 2—3 


EREE ED O a Ez yo ay pa a 


Wyjechali ze Lwowa dnia 16. sty- 
aznia. Pp. hr. Dziednszycki Jul. do Jar- 
czowieo, hr. Kalinowski Władys. do Bako- 
wiec, hr. Koziebrodzki Jan do Michałówki, 
bar. Czechowicz Aleks. do Pilipa. Bielski 
Sew, do Lipnik, Janko Mare, do Zaleszan, 
Komarnicki Mare. do Sassowa, Michałow- 
ski Zygm. do Bukaczowiec. Petrowicz Wr. 
do Wołostkowa, Stojowski Fel. do Bładnik, 
Seredowski Wikt. do Ostobuża, Wybranow- 
ski Bron. do Drohiczówki, Dobrowolski 
Jan do Tarnopola, Myskowicy Alfr. do 
Wiednia, Vivien Jan do Poznanki. 


„| Daję |Ządają 

Kurs Iwowski, fv. a. lw. a. 
z dnia 17. grudnia. zł. |ct.fzł. ct. 
Dukat holenderski . . . 4 93] 4199 
Dukat cesarski . sa . 4 95] 5001 
Moskiewski półimperjał 8 55] 8/64 
Moskiewski rubel srebrny . 162] 1ļ65 
Moskiewski rubel papierowyj 1 35] 1]37 
Pruski talar kur. . bug 155] 1/57 
Galic, listy zast. w. a. g| 66 75] 67)33 
Galie. listy zast. m. k.§ „Sf 70 03f 70/63 
Galicyj. oblig. iudem. .]£ $f 67 78 68)35 
Pożyczka narodowa . œ] 66 28] 66192 
Akcje kolei żel. gal. .! .4]178 83]181|67 


o o || 
Telegrafowany kurs wiedeński, JW. A. 


z dnia 17. grudnia. zł, | © 
Oblig. długu państ. 5% za 100 gl. m.k.] 62,95 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k.|| 66/75 
Losy z r. 1860 . . . . . « . .j 84/70 
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . .[757|00 


„. Towarzyst. kred. na 200 gl. .]151/70 
Londyn 10 tnt. szterlingów. . «8104|60 
Dukaty cesarskie sztuka, . . . .| 5100 
Srebro za 100 gl. w. a.. . . . .104/75 


B. Pasternak, 


majster stolarski i przedsiębiorca 
pogrzebów 


„niniejszem czyni wiadomo, iż mylnie 
we Lwowie rozgłoszono, jakoby przedsie- 
biorstwu pogrzebów już zarzucił, — właśnie 
je ponowił teraz z dawną sumiennością 
i akuratnościa, i mieszka w tem samem 
miejscu, przy Ilalickiem pod I. 42% w 
1010 domu ©. ©. Karmelitów. 3-3 


(es. król. uprzywil. CEED Towarzystwo kolei 


LWOWSKO -CZERNIOWIECKIEJ. 


OBWIESZCZENIE. 


Rada zawiadowcza mogła stosownie do oświadczenia, danego na 
ostatniem zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei lwowsko-czerniowieckiej, 
oprócz wpłaty uskutecznionej w miesiącu lipcu nie żądać wszelkiej 
dalszej wpłaty na rok bieżący, gdyż była w możności zaspokojenia 
przedsiębiorcy budowy podług ugody za dostarczone roboty, w wiel- 
kiej części obligacjami pierwszeństwa, które też na jego rachunek 


już zostały wydane. 


Przy spiesznym postępie budowy jednak, na którą już więcej jak 
piętnaście milionów złotych w akcjach i prioritetach wy- 
dano, widzi się Rada zawiadowcza obecnie spowodowaną do zażądania 
nowej wpłaty; przeto wzywa się tych pp. akcjonarjuszów, którzy do- 
tąd tylko 5°% na swe akcje interymalne wpłacili, by wnieśli 


dalszą wpłatę 159, 


najdalej do 20. stycznia 1566. 


Wpłata może nastąpić: 


w Londynie „w Angło-austrjackim Banka“ w kwocie trzech 
funtów _zterlingów, lub 

w Wiedniu „w Anglo-austrjackim Banku* w kwocie 30 złr. 

wal. austr. w srebrze (lub w odpowiedniej papierowej walucie po kur- 

sie urzędowo notowanym w dniu wpłaty na Londyn), od każdej akcji 

za okazaniem rewersu interymalnego. 


Prowizja 6'/, od tej wpłaty liczy się od dnia 1. listopada 1865, 
przeto od tego terminu do dnia wpłaty będzie zrównaną. 
W razie nieniszczenia wpłaty w terminie, dolicza się jeszcze 


oprócz tego, podług statutów 6'/, prowizji zwłoki, i Towarzystwo 
zastrzega sobie postąpić podług $. 11. statutów. 


Dla ządosyćuczynienia wielostronnemu 


żądaniu, udziela Rada 


zawiadowcza niniejszem podług statutów pozwolenia, że każdy akcjo- 


narjusz może każdego czasu swoje akcje calkowicie 
wypłacić, nie ptrzebując pierwej uzyskania specjalnego upoważnienia, 
jakto przy całkowitych wpłatach w ostatnim czasie często żądanych, 


dotąd było potrzebnem. 


Dla dogodności panów akcjonarjuszów z Galicji, mo TŻ 
być uiszczane bez kosztów także w pm n e- 


Filii Anglo-austrjackiego Banku 


w e ELiLwwepewwie. 
Wiedeń dnia 18. grudnia 1865. 
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Antoni Orzechowski. 


Rada zawiadowcza. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Druk Kornela Piller 


pa 


